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PIŁKARZE ME JADA NA OUNPIADE4;
*

SIEDZIMY wtęc ■ niupnssesm PZPN toż. Przewerskfm w Kato
wicach w „SaToyu" przy dwu szklankach... nazwyklejszej Kryni

czanki i gadamy o wszystkim. Jak to zwykle bywa, niespodzianki 
spadają, gdy najmniej tego oczekujesz.

— A wie pan — powiada inżynier — dochodzę du wniosku, ż e 
nie powinniśmy jechać do Londynu. My— 
oznacza w tej chwili piłkar z y, gdyż właśnie o nich prowa
dzimy rozmowę.

DWA REKORDY ŚWIATOWE
v WYRÓWNANE

’ AMSTERDAM, (obtł. wŁ). Między
państwowe «potkanie lekkoatletyczne 
pań Francja — Holandia rozegrane w 
Amsterdamie zakończyło uię zwycię
stwem Francuzek 48:44.

W ramach tych zawodów doukonałą 
formą błysnęła Holenderka Blankera- 
Koen, która wyrównała dwa rekordy 
światowe.

W biegu na 80 m przez płotki Blan* 
kerś-Koen uzyskała cza» 11,3 sek., wy 
równując rekord świata, ustanowiony 
w 1939 roku- przez Włoszkę Testoni. 
W biegu na 100 m zwyciężyła również 
BHnkcrs - Koen w czasie 11,3 sek., 
wyrównując światowy rekord Amery
kanki Stephens z 1936 roku.

/Wof*Bve«yf<v 
Dania 2:1

| Zaczynamy rozważać pro i kontr«. 
! Trudno odmówić wiceprezesowi 

PZPN-n racji, gdy stawi« sprawę ucz
ciwie i zdecydowanie. A przedstawia 
się ona następująco: poziom piłkar- 
stwa naszego nie jest dziś taki, Jak 
w roku 1936, a i wówczas przy dużej 
dozie szczęścia doszliśmy do półfina
łu. Obserwując wahania formy na
szych piłkarzy trudno mieć zaufanie, 
że w turnieju przeprowadzonym sy
stemem pucharowym, gdzie jedna 
przegrana decyduje o eliminacji, da
dzą sobie radę.

Inż. Praeworsld sauje dalej swoją 
myśl: — A do tego wszystkiego ta 
cała eliminacja. Gdyby odbywała się 
w różnych krajach, byłby jeszcze sens. 
Ale jechać do Anglii na... eliminację, 
tzn. przesunąć wyjazd o tydzień wcze 
śnie), jeszcze bardziej ścieśnić termi- 

I narz i ewent. nie dotarłszy nawet do 
właściwego turnieju olimpijskiego, wy 
iechać pned Igrzyskami, jak aiepyaz- 

I ay do domu? Tego rodzaju ekspedy-' 
cja jest zbyt kosztowna, by można by;

HWEORKł Z PŁOCKA

juniorki T. IF. Płock, które wygrały wyścig czwórek półwyści gouych na re- 
gęgach w Bydgoszczy, dystansując wszystkie osady miejscowe

Czesi po przerwie spuchli

Kolczyński wygrywa przez k.o.
HELSINKI — Warszawa 8:8. Ljunberg wypunktował Tyczyńskiego, Grzy- 

wocz wygrał z Arro Ousinenem, Czortek w I-ej rundzie poddał się 
Tillikanenowi, Komoda zwyciężył Heikinneaa, Wasiak przegrał z Karlsso- 

■en, Kolczyński uzyskał zwycięstwo nad Nissinenem w 2 r, przez tka 
Szymura zwyciężył Takalę, a Yatlma wygrał z Kotkowskim.

Sprawozdanie z niedzielnego meczu meczu. Wszyscy om znajdowali się w 
należałoby rozpocząć od końca i za- znakomitej kondycji fizycznej. Faio- 
cytować słowa prezesa Prendowskie- wie walczyli według wzorów szkoły 
go, wypowiedziane w czasie bankietu, angielskiej, posługując się jako zaae- 
A brgmiały one: ■ śnieżą bronią lewymi prostymi, tecb-

— Życzyłbym sobie, aby wszyeey 
sędziowie tak punktowali, jak Fino
wie.

nieznie wyszkoleni ta dobrze, szcze
gólniej podobały tię zwody ciałem, 
które niektórzy ich zawodnicy dopro-

KOPENHAGA (ebsł. wł ). W Kopen ______ „7 .
hadze odbyte mą międzypaństwowe lo w Baszych warunkach pozwolić so

bie na ryzyko,
— Polski Związek Piłki Nożnej jest ’ 

w tej szczęśliwej sytuacji, że sam fi- 
nanCuje swój ewent. wyjazd, nic mó
wiąc o funduszach, jakie przysporzy- ■ 
ło się Komitetowi Olimpijskiemu, ale 
właśnie dlatego umiemy ocenić war
tość pieniądza i nie chcemy go lekko-‘ 
myślnie trwonić. T

Tak mniej więcej brzmiały wywody . 
wiceprezes« PZPN. Nabierają one tym 
większej wagi, że inż. Przeworski jest i

I

spotkanie piłkarskie tniedzy Norwegię 
i Danię, zakończone zwycięstwem 
Norwegów 2:1 (1:1).

na odsiecz Warszawie
Na wtorkowy mecz z Helsinkami 

skład Warszawy zostanie znacznie 
zmieniony i będzie taki: Patora, Bazar równocześnie kierownikiem komisji 
nfk. Sieradzan, Tomczyński, Chychla. sportowej PKOL 
Kossowuki, Archadzki i Grzelak. | Rozumie się samo przez idę, że inż.

Umówiono się, że sędziowie nie bę, Przeworski nic może sam decydować, 
dą dawali ocen remisowych, lecz bę- Uwagi jego mają narazić charafter 

; prywatny — niemniej jednak wysląpl 
on z tego rodzaju wnioskiem na Za-: 
rządzie PZPN i wydaje się, że.,, pro-!

dę musieli wslwać na zwycięzcę. 
Naiciekawicj zapowiadają się poje

dynki w koguciej i piórkowej.

Helsinki-Gdańsk

drużyny Helsinek 
rozegranie trzecie- 
Polsee, które bę- 

w »rode w 
X

na
w 

miejsce

Kierownictwo 
zgodziło się 
go spotkaniu 
dzie miało 
Gdańsku.

Jednocześnie Finowie zastrzegli 
sobie, że drużyna Warszawy, która 
uda się w grudniu lub styczniu na 
rewanż do Finlandii — rozegra rów
nież trzy spotkania.

Goście fińscy opupzczaję Polskę 
w czwartek, odlecą oni samolotem 
z <’dań3ka.

Z Z.AGRANICZHYCH BOISK 
PIŁKARSKICH

Reprezentacja Hagi rozegrała mecz to
warzyski z wiedeńską drużyną ..Admira" 
Spotkanie zakończyło tię nieznacznym 
zwcięstwam gospodarzy 3:2 (2:0).

„Qllmpique” (Marsylia), która zdo
byta w tym reku mistrzostwo Francji w 
piłkarskich rozgrywkach ligowych, roze
grała w Lizbonie mecz z miejscową dru 
Żyną „Sporting ”, ulegając wysoko 2:8.

Słowa te charakteryzują cały mecz 1 wadzili do perfekcji (Ljunberg).
" • - * • ’ ■ No i jeszcze jedno bardzo ważne:

atmosferze. Gdy wieczorem zaczeliś- Finowie myśleli w ringu i taktyczni« 
my porównywać karty punktowe sę- ( przewyższali Polaków. Na ogół to oni 
dziów-fińskich i polskich, осте- -Itr-, dyktowali, czy walka ma być prowo- 
zały_.ąię niemal identyczne. Fin iwie j dzona na dystans, czy też póldy 
dali lekcja, jąk należy punktować ob-. stans- 
jektywr/ie.

A teraiz kilka słów1 o Finach. Draży 
na Helsinek nie była najmocniejszym 
zespołem Finland:i. Była to prawdzi
wa ekipa Helsinek, nie wzmocniona 
bokserami innych okręgów. Nie ulega 
wątpliwości, że drużyna narodowa Fin 
landii jest dużo silniejsza od zespołu, 
który oglądaliśmy w Warszawie. (W 
Finlandii już rozpoczął się obóz olim
pijski). Ósemka Helsinek nie była na
wet tak silna, jak drużyna fińska, któ 
ra ubiegłego roku zawadziła o Kato- 

Reprezentacja ’ w zespole holenderskim trudno jest wice. A jednak Helsinki uzyskały z 
WM, ale do kogoś wyróżnić, wszyeey zagrali dobrae. ( Warszawą, wzmocnioną dwoma poży-

i przegrali z Francją gładko 0:4
(Teł. wł.). Francja — 

Bramki zdobyli : Ba- 
— li Baillot — 1.
Rui, Huguet, Marche,

tywnie mjr. Sznajder (Polskal. Widzów
25.000.

Drpga reprezentacja CSR rozegrała 
piękny mecz 
kiem, jakim 
Holandii.

Holendrzy,
na wzorach angielskich, grają systemem 
WM. Są oni szybsi, grają' fair, są do-

z doskonałym przeciwni- 
okazała się reprezentacja

których gra uparta jest

PRAGA, 13.6
CSR 4:0 (0:0). 
ratte 2, Batteux

Francja : Da
Prouff, Cuissard, Hor, Buillot, Batteux, 
Baratte, Ben Barek, Flammion.

CSR: Havlicek, Senecky, Prosovsky, 
Pokorny, Marko, Kareł, Fokstein, Ma-
y. Cejp, Kiha, Peszek. ,

Pierwsza połowa gry nie zapow i «dała ; atonale zgrani, atak ich tylko nie był 
dysponowany atrzałowo i dzięki temu 

w ; zeszli z boiska pokonani, chociaż gra 
li- : była zupełnie wyrównane, » nawet 

nia pomocy z Marko na czele, uniemoż okresami toczyła się na czeskim polu 
liwiali napastnikom francuskim dojście 
do skutecznego strzału. 
Francji grała systemem

tak wysokiej porażki Czechów. Fran
cuzi byli wprawdzie lepsi i szybsi 
pr lu, jednak obrona Czechów oraz I

podbramkowym.
W zespole holenderskim trudno jest

f

który stoczony był w tak przyjaznej I

przerwy akcje jej ataku miały charak-; U Czechów dobrze wypadli Klimek i czonymi bokserami, zaszczytny wynik
Dopiero wter raczej indywidualny 

drugiej połowie team francuski zastoso-

i

DWAJ BRACIA BOKSERZY
j Najlepszym z zespołu Helsinek jest 
I chyba mucha Ljunberg. Odnieśliśmy 

wrażenie, źe Fin więcej umie od Kas- 
perczaka. W koguciej oglądaliśmy Ar
ro Ouvinena — młodszego brata Ola
fa. Arro wygrał z Ahlinem (chyba to 
jednak był przypadek!), ale mistrza 

. Europy Bogacsa znokautował Olaf. 
Finowie twierdzą, źe Olaf jest lepszy, 
wygrał on z młodszym bratem dwa 
razi)’, raz zremisował i raz przegrał.

Arro jest dobrym zawodnikiem, 
choć nie jest gwiazdą, posiada on 
długie ręce, którymi próbował szacho 
wać Grzywocza. Ślązak miał jednak 
doskonały dzień, zbijał lewe proste 
Fina i potrafił bez trudu przedosta
wać,, się na dogodny dla siebie dy- 

j stans.

Malatyński.
Pierwszą bramkę zdobył już wypierw stwo w kraju tysiąca jezior czyni cią- 

wy- głe postępy i staje się masowe.
Wielkipi plusem zawodników. Helsi- 

1.1 nek było dęskonałe przygotowanie do

remisowy, co świadczy, że pięściar-

wał grę ściśle zespołową i z tą chwi- minucie gr7 Bulgers (Hol.),
lą zwycięstwo gości nie ulegało naj
mniejszej wątpliwości. Serię bramek roz . 
począł w 16 min. Baillot, w 2ó-ej min-1 
Baratte podwyższył wynik do 2:6, wj 
27-ej min. strzelił bramkę Betteux, i 
•strrtnis zaś bramką była dziełem Bo- ' 
ratte w 44 min. gry.

W reprezentacji CSR, która zawio
dła po przerwie zupełnie, wymienić 
należy Marko w pomocy oraz Kok- 

___ ______ _  _____ __ steina w ataku. Niezłą formę wykaza- , 
pozycja nie spotka aię tam z «dm».1 1> również napastnik Cejp i pomocnik I 
wą. (tm).

równał Ma, 'tyiifki ' w 26 min., a’Szyma i j 
ski w 38 min. tstalił wynik spotk tria.

Ronnie się samo przez słę, że int.
' Ci 0-4 ! ■■
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(Dalszy ciąg na str. 3-ej)
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Lekkomyślny Bek na trzecim miejscu
KRAKÓW, 13A (Teł. wł.). Trzeciej najlcpsgy.ezas^dnia 12,9 _

po wojnie krótkodystansowe kolarski«* j zresztą później przez Kupczaka w dru- 
’ Karel ' >»istrzostwa Polski rozegrane w nie- j

dzielę na torze CracovR przyniosły
U Francuzów najlepiej zagrał porno wjciką sensację- Zeszłoroczny miatrz 

cnik Cuiseard, oraz Baraite i Flam- pPi^- Bek przegrsł niespodziewanie w! 
mion w ataku. Doskonały był również półfinale do zawodnika krakowskiej ‘ 
bramkarz Da Rui. | Garbarni: Musiała, gdyż

I Zawody prowadził dobrze Van der taktycznie ten wyścig, 
Podczas międzynarodowego spotka- Meer (Holandia).

' nis lekkoatletycznego Zlin — Belgrad,
' rozegranego w Zlinie, najlepszy długo
. dystansowiec czeski Emil Zatopek

przebiegł 3.000 tu w doskonałym cza
sie 8:07,8 min.

• W czasie meczu szereg dobrych wy 
ników uzyskali również Jugosłowia-

; nie. Sokolowicz uzyskał w biegu na 
' 400 m czas 493 sek; Stefanowicz 

przebiegł 3,000 m w 8,45,4 min., a w 
sztafecie szwedzk:ej zespół jugoslo-

' wiański uzyskał czas 1:59,3 min.
Wszj’stkie te wyniki są nowymi rekor
darni Jugosławii. ■ KATOWICE, 13.6. (tel. wł) W cza-
------ -—-------------- ------------------------------ sie święta sportowego na boisku „Po-
RYBNIK — SLESKA OSTRAVA 6:3 g<T“ odkry‘<’ ^ai* 8’ę taknt- M,<>- 

; dziuLka Solcówna, skacząc po raz
Z okazji jubileuszu 25-lecia istnienia pierwszy w życiu w dodatku «a bosa- 

Podokręgu PN Rybnik rozeg-ane zostały v_ Oeiax.„>B wynik 5 m 71 Mrko międzynarodowe zawody piłkarskie mię- 1 Os'9ź»9«a k 5 m 21 cm ,ekfc0
dzy reprezentacją Rybnika a Sleską przekroczony. W konkursie zwycię-
Ostrava. Mecz zakończył się wysokim żyła Hejducka 5 m przed Solcówną 

zwycięstwem Rybnika 63 (3:2). 4,97,

wyrównany

gim finale, ale I
Orłem nie było ora danym zdobyć w 
tym roku już poraź drugi z rzędu.

■ . ) Г'*"''* ЦП l,
koszulki z Białym przed .Gabrychetn.

kiewiczem, Piegat przed Kromkę. Ja- 
oik przed Grynk’ewiczem. Wrzesiński

na 3000 m — 8.07,8 !

CSR n — HOLANDIA 2:1
BRATISLAVA 13.6 (Tel. wł). CSR 

II —— Holandia 2:1 (2:1). Bramki dla 
CSR zdobyli Malatyński i Szymański, 

1 dla Holandii Bulgers. Sędziował obiek- 
I ________________
I

5,21 cm. w dal 
aa bosaka!

Mistrzostwo Polski zdobył pierwszy 1/8 FINAŁÓW: 
powojenny mistrz Kupczak (Garbarnia j 

rozegrał źle Kraków), który pokonał dwukrotnie w 
bagatelizując ‘ finale swego kolegę klubowego Musia-

• ła pierwszy raz w czasie 13 sek, drugi
!

| przeciwnika o mało znanym nazwisku.! J
1 Bek pozwolił Musiałowi dojść do siebie J raz w 12.9.
j na ostatnich 200 ni zamiast jechać ,j«a
I siłę“ conajmniej na 300 ostatnich me-' ELIMINACJE:
1 trach, a kiedy Bt k rozpoczął morder-■
. czy finisz na ostatniej prostej, było już' 

za późno. Musiał wśród wielkiego eutu- 1. Musiał (Garbarnia) 13,8 sek., 
zjazniu widowni pierwszy wpadł na taś Włodarczyk 
mę, zwyciężając zresztą minimalnie.

Po przegranym wyścigu Bek — se-' nina (Krakowskie Tow. Kol.) 14 sek., 
nior wyrecytował prawdziwy „] 
ster“ swemu synowi, gdyż tylko przez Janicki (Sieć Wrocław), III. — 1 nu-, 
swoją lekkomyślność i zbytnią pewność dert (Gwark a W-wa| 14,2 — 2 Krom tarczyk, 
siebie Bek przegrał do Musiała, toru ka (Legia Kraków), IV. — 1, Janicki 
jąc swemu elałemu rywalowi Kupczą- , Bronisław (Sieć Wrocław) 14.1 _  2.

Grynkiewicz (ZZK W-wa), 3 Bednarz 
(KTK), V. — 1. Kupczak (Garbarnia) 
14,3, 2. Gabrych (Odzież Łódź), 3. Pie 
gat (Sarmata W-wa), VI. — 1. Bek 
(ŁKS) 15,4. 2. Janicki Jan (Sieć Wro
cław), 3. Wręźlewócz (Legia Kraków) 
Repeszaże wygrali Włodarczyk przed 
Wręźlewiczem, Janicki Jan przed Leś

Wyniki techniczne mistrzostw: I — 
, 2. 

(Gwardia W-wa), 3. 
Wrzesiński (ZZK W-wa), П — 1. Sło-

I ■ 1* Janicki I 14,1 s., 2. Słonina, 
; II — 1. Kupczak 16,0, — 2. Wrężle- 

wicz, III — 1. Musiał, — 2. Wrzesiń
ski, IV — 1. Kudert 14,3, — 2. Janik, 
V — 1. Janicki II 14,6, — 2. Włodar
czyk, VI — 1. Bek 14,1, — 2. Piegat, 
VII — 1. Wrzesiński 14,4, — 2. Słoni
na, VIII — I. Włodarczyk 15,0, _  2.
Janik.

Ćwierćfinały: I — 1) Musiał 13,9 _
— .----- ,-------- Janicki I, IT — 1. Kudert 14,2 _______________________________  2.
»pater no-i 2. Letkiewicz (ZKS Odzież Łódź), 3. , U, III — 1. Kupczak 16,0, 2.
Iko przez Janicki (Sieć Wrocław), III. — 1 Ku-! ^r®es!”s^“’ — 1- ®°k 143, — 2. Wlo-

kowi, już łatwą drogę do finału • do 
gdobycia mistrzostwa. Słowa Beka-se- 
niora były b. gorzkie, skoro Jurek *ał 
aż łzy w oczach. Miody Bek pojechał 
następnie z niesamowitą pasją walcząc 
o trzecie miejsce w finale z Kudertem 
i pokazał widowni, jak powinien był 

I rozegrać wyścig z Siusiałem, uzyskując

Półfinały: I — 1. Kupczak 14,4 — 2.
Kudert, II — 1. Musiał 14.0 — 2. Bek 
14,2.

Finały o pierwsze i drugie miejsce: 
I — 1. Kupczak 13,0 — 2. Musiał — n
1. Kupczak 12,9 — 2. Musiał; o trzecie
i czwarte miejsce: I — 1. Bet 12.9 _
2. Kudert, IT — 1. Bek 13 _ 2. Ku- 
dert
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Fra i wvoob Я-2 Warszawa-Radom 3:1Ł.U I W|git£hO UzŁ Sędziego ostanta opieko milicji
cle él^sk mógł uzyskać korzystniejszy wynik

dzielnicy 
nieczyste 

a widzisz 
tana au-

tego JednA, ędy pray pierwazyui dl- cze byli powolniejei, to też pod brasnką 
niej^zyni uderzenia przeciwnika wszyst
ko rozpada aię w puch. Tak było w 
czade meczu międzypaństwowego w 
Warszawie, tok było i w Katowicach, 
gdzie gościa nosi przyjęli wprawdzie 
zwycięstwo s wielką radością, ale_

Ale powinni ocenić je bardziej na 
trzeźwo i pamiętać e tym, że mimo owej 
bezsprzecznej wyższości byli o krok nie 
tyłka od'remisu ale l._ porażki. Byłbym 
skłonny doszukać dę w tym wazretkim 
jakiejś — bardzo przeprastarn — ułom
ności duchowej. Nie poerófią poprostu 
odobyć eię na energię i bojoweść, by 
ras zdobyty teren nie tylko utrzymać 
ale i roeszorzać.

Czed w eł-reale esrej preewngd grali 
niemal beu zarzutu, nie widać była sła
bego punktu. Szczególnie g>odobala eię 
trójca środkowa aczkolwżrk i skrzydło
wym nie wiele brakowało. Pomoc w 
miarę dobra, obrońcy po przerwie po
pełniali błędy, bramkarz bardzo dobry.

W drużynie polskiej, która po przer
wie została w dwóch punktach amicnśo- 
na, początkowo nie aię nie kleiło. Nikt 
nie umiał utrsymać piłki, a eóż dopie
ro racjoetalnśe ją podać. Wszyscy gro-'

polską było wciąż gorge*. Całe saesęście, 
do
nic

że Chromik trzymał aif zupełnie 
brie i wbrew niektórym epiniom 
пишу do niego więkraej pretansjL

BŁĄD D0VCDZTWA

Wutawier.ie AndrzejewzMega było błę
dem. Okszcło się to w całej pełni, gdy 
miejsce jego najął w 30-ej min. Bady
la, który nie tylko usztywnił obrou-ę, 
ale i energicznie pchał napad de prao- 
du. Suezczyk poprawił się w drugśej po
łowie, przed przerwą słaby. Wieczorek 
grał równiej i- przy pilnej pracy mógł 
by znaleźć się a czasem w zapasie re- 
preaeotacyjnym.

Jandr.da nla Jed jaszcza w petaej 
formie, być może, ża celowo oszczędza 
sdę. Pohl ua lewej stronie sdczym nie 
przypominał Fobia ae ^sółki a Tischaue. 
rera z dawnych czarów 1FC, areaztą nie 
Jeet na saeaęście jego krewnym. Lepiej 
Już zastąpił ga po przerwie Pytlik.

W ataku najsłabszą pozycją byt lc- 
woskrzydłowy Górecki, który dostał 
się do reprezentacji chyba tylko ze 
względu na przymusową sytuację.

BADOM, 13.6 (Teł. wl ). Oczekiwany | Warszawy pokonała juniorów RKS« 
a tak wielkim zainteresowaniem snees 3:6.

Pierwaze skrzypce dzierżył W ata- '₽iet*r’fa ł*>"’M«y reprezentacjami | 
ku Cieślk. Cebulą znamy jako gracza * Radomia praynlód mcaej
inteligetnogo, obawiamy eią Jodynie, ™w«rvwMÓ.. Drużyna stołeczna przy 
czy przetrzyma w pełnym tempie to- b’’U b“ U«U’ kt6r^h “'***-
prezcntaeyjuym 90 rfinut Gdyby aie "* A ki.
to... wolelibyśmy go na środku niż A! Drużyna warszawska wyszła na boisko 
azera, który jest pracowity, ale grą w składzie: Borucz, Pruski, Gierwatow» 
awą nie frapuje. Kubicki mimo słabej ski. Szczawiński, Wiśniewski, Brzozow- 
prawej nogi, był jednym a najlep* ski, Łabęda (wszyscy z Polonii), Olszew 
szych naszych piłkarzy. foki (Marymont), Hauton (Syrena), Kasz-

Bramkarz Budny, który grał w dru- telan (Bzura) i Ochmański (Polonia), 
giej połowią-jeet wadia opinii kąpita- Reprezanucja Radomia; Ciupa w obro
na aportowego gracaoai wielkiej przy- nie Szewczyk i Jasiński (Adamczyk), w 
aziości. Chwilowo posiada jednak pry pomocy Gibaszewaki, Rueinowicz, Ko- 
mitywną techniką chwytu.

Udział w epektaklu ae strony pra
skiej wzięli: Rocek, Rubaa, Stepaa, 
Meaclik, Traka, Kolona, Sraayn, Rio- 
gor, Goloub, Liaaka, Boakow.

Polaków reprezentowało Chromik 
(Budny), Janduda, Pohl (Pytlik), Wisy 
czorek, Andrzejewski, Suazcayk, Gó
recki, Cieślik, Alazer, Cebula, Kubie* 
ki. Bramki dla gości zdobył wszyst
kie trzy Ricger, dla Polaków obie 
Cieślik. ,

Sędziował Węgier Drogy, widzów 
mniej, niż oczekiwano.

Warszawa II
*

gdjby nie złe 
zdenerwowanych 

nledwu-

O»y warte brta śtue słę 350 km do 
Katować i a powrotem, by znaleźć aię 
•a sneacni Praga — Śląsk?

Chyba po m, by mieć na dłuższy 
atmo temat <n» łamania sobie g‘owy nad 
groblwem eztakim i gliną, a jakiej to 
tdopteoa jem właściwie psychika pol- 
dkieh piłkarzy.

Przez phrwezych dwadzieścia czy 
•raydzieieś minut miałem przyjemność, 
która pozo stawała w odwrotnym sto* 
tmdca do rozczarowań przeżywanych 
praca mśejscową widownię. Młodzi 
poaómdo grali tak, że odżył tkwiący 
głęboko w duszy stary środlcowo-euro- 
pejAi oeeUyment. Przypoemiały się mo- 
żadie wygrywana niegdyś za strauaszw- 
Aą maestrią przea wiedeńddch Azneto- 
fbw, których odpowiednikiem nad Weł
tawą była Stawia, ta wielka nie dzl- 
Mejsea Marła! Wzbudziły aię wspom- 
gżenia aeżartyeh a jednak aswsze, peł- 
•ych przepięknych akordów bojów na 
fteha Waru ery Letnio lub 
Wandala w Budapeszcie. A 
ąsnaścade saczęłe podkluwać: 
Stary renegacie, dla jakichś
thych amazonek a nad Tendry wyrze- 
Wad aię pśękaa i rytmu naddunajduej 
oJodziedesej szllośeż”!

Byfcym sapewne długo jewzezo snuł 
aaarseala, gdyż piłkarza polscy byli na 
tyle uprzejmi, że obecnością ową otzra- 
■ dę gościem nie przeszkadzać W ich 
ęśęknyus pokazie, 
po&wżnlo'» cykl
gądadów, wypowiadający eh 
IBnemde opinię o krajowych ka» 
Aydstaeh olimpijskich. Trzeba włęe 
tyło wyjść a jwiedeńAJeąo lara” na 
■ara śląskie hałdy I aalntenwowad

«AK Z NUT
A była ona prosta. Młodzi piłkarze 

prascy robili oe soml chcieli. Podawali 
pUką górą, dołem, demorMtruwnli kl-1- 
ąpeune asniany i techniczne tricki, po
kazywali jak to pny Mooowmiu winio- 
«donoj defetwywy moina równocaUnle 
•desnad oełą piątką w atakn, Jok fa
brykuj* aię ełynn* er.oskie uliczki nie- 
Onaoanym dderowaniem pi1),! właśnie 
lam, gdzie wbiegnąć może własny 
■>ea, a nie ma na lekarstwo Polaka. 
Roewinęll pełny rejestr technicznych 
ftaoąjl, lo ted nie dziwnego, że po 
traydzśewta minutach takiej gry prowa
dzili jud 2:9 ae wszelkimi aadatkemi na 
ąrięcej.

Ale, gdy jeden a kolegów postawił już 
fantyżyk przewidując dzień czernie jeży 
ed najezernicjezeg* węgla śląskiego, 
Wzbudai! cię protest! Protest przeciw 
tak ^ymplicyatycznemu” ujmowaniu psy 
ąhdłd polskiego piłkarza, który potrafi 
grabić aaweze ot, czego aię człowiek naj. 
graiej spodziewa. Czy mógł bowiem kto
kolwiek spodziewać elf, że przy takim 
tAładzie sytuacji enajdzie 
tr którym bramkarz czeski 
gehronl się przed główką 
la właśnie główka 1 jeszcze 
na rytu ae ja nakazywała 
Ada
Wprawdzie do przerwy nie wiele 
łtnlenilo, ele w końcowej fazie tej 
M mieli już prażanie na karku

. ... -wz
PRZEMIANA

Po przerwie nartąpfł kociokwik.
wiem, czy kapitan Alfua zrobił chłop- 
oean jakiś sastnyk, ale faktem jesd, że 
•ogi a gliny przemieniły się w stal, o- 
eśędałość wzikła, jdk śnieg przed słoń
cem, l nagle nic nie zostało ae wspania
łej czeskiej kantaty! Przygłuszyła ją sza. 
leńeza, porywista polka a hukiem bęh 
•ów, dźwiękiem talerzy i rakietami Cie- 
flika, które wystarczyły, by w eiągu 
piętnasta minut porwać w strzępy cały 
praski dorobek. I było by zapewne prze 
trwało tak do końca, gdjby w parze z 
werwą poszedł też rozum taktycuiy. 
Jedna a ryzykanckich szarż odsłoniła lu
kę i nadworny bombardier praski Rio- 
gm strzelił ową trzecią i decydującą 
brasnkę. Tuza ten ostudził nieco rozpa
lono głowy, mezęły aię «ów trudniej- |

•ta

Częstochowa 3:3
CZĘSTOCHOWA, 13.6 (TeL wŁ>, 

Warszawa II — Częstochowa 3:3 (2:8|a
Warszawa: Andrzejkiewica, Meruaa 

kiewicz, Wołoez (I), JagodzińAś, Sep» 
raowehi, Dzięciolowski — Cyganik, Be* 
lara, Wiendmickś, Seaflankl, Mimem 
ski.

Częstochowa: Borewiechś —< Kadsdtak 
eayk. Bubel — Serdak, (Mawakż, l«l 
seata — Skispińsid, Halkiewien, Wój< 
kowski, Jędrzejewdd (Smfried), PergaK 
Bramki dla Warszawy; Sosnowski, Sn* 
lara i Wierzcbnlckś, dla Oapatoebempf 
Hatkiewiea dwie i Jędra«Jewahś. Sędaóto 
wał dobrze p. Helman.

Pierwsao w Mstorli espstedseaaAtaęB 
piłkeratwa spotkanie nuędayokrępewo g 
Warszawą wywołało olbrzyraśo osśataą* 
••wanie przyciągając aa boisko miejAta 
rekordową Jak na tutejne et wisiżrl Bod« 
9 tys. widzów, którzy nśe zawiedli etę * 
swoich ocsekiwanśach. Reąwessntanrf 
Częstochowy uzyskali wyn* rwesioewęt 

Od pśerwsayeh minut meczu CaęM» 
ebowa dzięki ogromnej ambicji sdebpi 
la przewagę, która ■ krótkimi praeaw* 
md utrzymała elf niemal do końca <peb 
kania. Miejscowi byli także lepeŁ W> 
bijali się Kuśmierczyk na obronie, Seo» 
dok i Orłowski l pomocy, ą w ąłata 
Wójmkowzkś i PurąoL

Caęstoohowa atakuje ed pżesarosa« 
•kwili, emusMjąc de ciągłych Inttra sm 
ejl Aadnojkieorieaa. W 19 ss. Hafld* 
wica przedłuża raut wolay Wżjeśhem 
•kieąe (dobywają* prowadaanś* dh 
Częstochowy, w 24 min. C.yąsntt wpi 
wałcza róg 1 etrsela go pięknie — p* 
kę dostej* M głowę Sosnowski, sdobp» 
wająe wyrównanie dla Wareaawy. ▼ 4* 
min. atak Caęstochowy inicjuje pśfknę 
kombinację, w której Halkiowies stron 
la drugą bramkę. Tuż praed prurwę 
Saulsra wypuszczony pięknie przea Cp> 
ganika przebija się i wyrówmja Krata 
łem nie do obrony. W 4 min. po praco» 
wie Wieradinicki „objeżdża” (Mo* 
ekiego, zdobywa trzecią bramkę dhl 
Warszawy, lecą w 5 minut później Hab 

róg siatki Mor. Ostrawy. W 22 min. po kiewica a pięknego deśrodkowania Fag 
dyktowane a rzutu karnego Gracz tdo- gala wyrównuje.
bywa 4 bramkę. W 32 min. następuje 
Incydent na wstępie opisany a Jabłoń
skim II, którego zniesiono a boiska.. 
De końca zawodów mimo energicaryeh 
starań gości wynik nie ulega zmianie I 
Kraków opuszcza boisko żywo oklaski
wany przea 15.000 Widownię a wyni
kiem 4:2.

Sędziował p. Kosiński naogół dobrze , 
rwiiezcza w drugiel połowie trzyin.ił 
energicznie w ryzach ostro grających 
gości. I

gole (IrzeliM: Hauten dwa 
jeden, dla Radomia booo- 
irzyrkal Posayteh. Sędzia p. 

a Radomia nie stanął na

peć. W ataku Pytlak, Poszytek (Więea- 
seek), Csaehcr I, Gniewek. Czaebor II.

Meca nśe stał na zbyt wysokim pozio
mie i aakońcsyl się aaalołonym w peł
ni zwycięstwem stolicy 3:1 (1:9). Dla 
zwycięzców 
i Kaastelan 
rowy punkt 
Staniszewdd
wysokości zadania. Musiał opuścić boi- 
ska pod ochroną milicji. Należy Jednak 
(a.maczyć, II tego rodzaju wypadek odo- 
rayt się po ras pierwszy w powojennej 

o. i historii radomskiego sport«. W przed-
T. Maliszewski | meczu juniorów drużyna „Okęcia” a

Juniorzy wygrywają 5:2, starsi 4:2
KRAKÓW, 13.6. (łoL wŁj. W sobo

tę I w niedz elą ręprezantacfo piłkar
skie Krakowa rozegrały dwa spotka
nia x reprezentacjami Morawskiej 0- 
strawy. Juniorzy Krakowa pokonali w 
sobotę juniorów Morawskiej Ostrawy 
5:2 (2:1). W oiedz elę pierwsza repre
zentacja Krakowa pokonała reprezen
tację Morawskiej Ostrawy 4:2 (2:1). W 
sumie Kraków odniósł dwa eukceey w 
skali międzynarodowej, które ożywiły 
repertuar dotychcxaaowych walk o 
punkty ligowe.

MŁODZI MAJĄ GLOS
Kraków Juniorzy — Morawska 0- 

łtrawa Juniorzy. 5:2 (2:1). Ob ecujący 
narybek piłkarski Krakowa rozegrał 
pierwsze w Polsce zawody międzyna
rodowe juniorów i odniósł zasłużone 
zwycięstwo. Zawody stały na dobrym 
poziomie, szybka 1 obfitująca w pięk
no akcje gra obydwu zespołów dała 
widowni wiele emocji i zadowolenia.

Reprezentacja jumorów Krakowa, 
złożona z zawodników Cracorii, Gar
barni, Tarnovii 1 Dąbskiego okazała 
eię b szczęśliwie złożoną przez refe
renta wyszkolenia KOZPN-u p. żaka. 
Bramkarz Bębenek był jej naja:!n:ej- 
szym punktem, bron ł ofiarnie I bra
wurowo, ulegając niestety dzięki tej 
beawurze pod koniec zawodów dotkli
wej kontuzji tak, że zniesiony został 
z bo'aka Z obrońców Śliwa był pew- 
n’elszy, natomiast Kühn ale czul się Zużywanie siły fizycznej ae strony go- 
dobrze na nie swojej pozycji. |

Pomoc w dużej m erze przyczynia p 
się do tego rzetelnego sukcesu naj
młodszej latorośli piłkarskiej Krako
wa. Atak był bodaj najlepszą częścią 
drużyny. Raz ły tylko maniery Poświa 
ta. któremu gra w drużynie ligowej 
Cracovii zaczyna już uderzać do gło
wy. B. dobrze zagrał W'śn'ewski na 
skrzydle. Brsty (Tarnovia) był za fili
granowy na kierownika ataku, toteż 
został po pauz’e zam en'ongr na Trzo
ch a z Garbarni.

Drużyna Morawskiej Ostrawy robiła 
wrażenie juniorów znacznie Już wyro
śniętych. Fizycznie górowali nad kra
kowianami, techn:cw’e widać było, 
że przeszli d. szkołę piłkarską. Wyróż 
nił się bramkarz Zidep, b. ruchliwy I 
niebezpieczny, środek ataku Widl'cz- . 
ka obydwaj skrzydłowi Hrabowsky i’“łruchllweey J nafrraeowlt. 
Kureczka. I

Już w pierwszym kwadransie junlo- 
ee* amagania, które nie smicnfły oeto- rzy Krakowa prowadzą 2:0, bramki 
leczneą* wyniku, mimo, że była i ku padły w odstępach minutowych (8 i 
temu axwsa.

Powiedzmy Jednak saeaerze. Prażanie 
«służyli na tę jedną bramkę. Zasłużyli 
tMćby 1 s tego względu, Se edsłonili 
o«* bezkompromisowe przepaść jaka 
sreśąż jeeacac dzieli piłkarzy naszych *d 
prawdziwej doskonałości technicznej. 
Cóż a tego, ż* jest mały Cieślik (któ
rego jeden a sąsiadów proponował s> 
odnąć w watę i edwijać tylko w dniu 
meczów), że ans się coś nie eoś na tej 
Sztuce Cebula, powiedzmy Gracz i Gór
ski? Chodzi jednak nie o jcdnosrJd 
ieca o podstawową równię, która jest u 
asa nłe<tety raczej faliMym terenem bo
gatszym e wklęsłości, niż wzniesienia.

▼«pomniałem e problemie czeskiej 
pUki nożnej. Młodzi prażanie pokazali 
ta wielka i finezyjna sztuka techniczna 
w eseskisn futbolu nie zginęła 1 Cóż i jtm Cześ: omal nie zdobywają trze-

I

się moment, 
cudem tylko 
Cieślika? A 

jedna podob
anie chwalić

przed zapadnięciem zmroku”. 
•1Ç 

etę- 
dwa

Nie

I

ełel bramki. Bębenek rzucaląe się pod 
nogi środkowego napastnika, »darem
nie Jego strzał aa bramkę, zostaje je
dnak kontuzjowany i cnies'ony z bo
iska. Sędziował debrze p. Mytnik.

STARA GWARDIA
KRAKÓW, 13.6 (Tel. wł.). Kraków 

seniorzy — Mor. Ostrawa seniorzy 4:2 
(2:1).

| Mor. Ostrawa: Schefer, Markueek, Fol 
dyna, Pandiner, Szajce, Kucir, Dubov- 
sky, Kurzel, Ais, Starostka, Janik.

Kraków: Jakubik, Barwińskl, Flanek. 
Jabłoński, Parpan, Jabłoński II, Mamoń, 

I Gracz, Nowak, Kohut, Bobula. , 
I > Niodtuelny mecz aemocew Krakowa i 
i Mor. Ostrawy nie był Już tak piękny, 
I jak sobotnie spotkanie juniorów tych 
miast. Pozostawił raczej niesmak.

Gra była dosyć o-ftra a wyprowadzeni 
niepowodzeniem a równowagi goście 
zaczęli uciekać się do gry brutalnej. Pod 
koniec zawodów saazedł b. niemiły in
cydent, który zakończył aię wyklucze
niem s boiska zawodnika Mor. Ostrawy. 
Leżący na aietni Jabłoński II został 
brutalnie kopnięty w następstwie eaego 
nieprzytomnego musiano znieść s boi
ska. Brutalnego zawodnika czeskiego 
spotkała zasłużona kara, gdyż sędzia Ko 
icińśki bezzwłocznie wydalił go a boi
ska. Ten incydent zepsuł obraz gry. ▼ 
miarę postępu czasu zamieniała aię 

' miejscami w chaotyczną kopaninę i ■«-

•ta meeen e Danię. Gewea pasta rat sśą 
ugrać dobrze I akiMeeanśa by aotłużyć 
na dobrą notę. Tę sobie ad ubył w nie
dzielnym meczu a Moe. Outrawą. Obok 
Gracze wymienimy w dobrej formie 
z 'dającego się Robulę, którego centry 
nie zawsze umiano wykorzystać. Kohut 
był bodaj najsłabszym w ataku, Nowak 
dobry technicznie ale za powolny Ma
mon szybki i ambitny zaczyna się na 
dobre (klimatyzować w repreaentaeji 
Krakowa.

Z drużyny Mor. Ostrawy pierwaaa lo
kata należy się bramkarzowi Schefero- 
wi, który bronił a akrobatyczną wprost 
zręcznością, obronił niezliczoną ilość 
strzałów i jego zasługą jest, że wynik 
nie był wyższy. Obrona grała pewnie 
lecz ostro ona też zawiniła, ba obydwa 
rauty karne, a których pierwszy można 
by ewentualnie kwestionować. Podykte 
wanie drugiego rzutu karnego aa faul 
na Nowaku było bezsporne. Pomoc by
ła najlepszą częścią drużyny, szła za ata 
kie.m i zasilała go dobrymi podaniami. 
W ataku groźna była prawa strona oraz 
środkowy napastnik. Lewa strona ata
ku była nieco słabsza.

tdobywa prswadzeui* praaa * 
który główką strzela pierwszą (

▼ 29 min. prawoskraydluwy 
bliskiej odległości wyrównuje

F* 16 ml* pięknej •bfltająrej w My 
skawieaaie nunienlajgeą aię akejf gry 
Kraków 
Gracza, 
bramkę. 
Janik z
po szybko prowadzonym ataku. W 32 
min. Graez s karnego (dobywa prowa
dzenie 1 wynik 2:lz utrzymuje się do 
przerwy. Po pauzie 4 min. przynosi wy 1 
równanie gościom. Niski strzał Starost* 
ki przepuszcza pod ręką Jakubik. W 
18 min. po pięknej akcji ataku Krako
wa Kohut nieuchronnie strzela w lewy j

O

• Tabela gier — 
puchar Kałuży

-4

gier pkL at hr.

0 Kraków * 8:4 23:13
2) Warszaw« « 1Л 13:1»

3) Łódź S 4(6 9tl9
4) Poznań 5 4:6 litt«
5) Śląsk 4 3i5 till»

Pruyznać należy, że drużyna Mor. O- 
trawy technicznie przedstawiała aię do

skonale I przewyższała znacznie miej
scowych. Uważamy więc, że nie powin
na się była uciekać do ostrej gry i na
dużywania siły fizycznej. Drużynie Kra
kowa, w pewnej mierze dopisywało 
szczęście. Bramkars Jakubik ma na su
mieniu drugą bramkę, chociaż mógłby 
się tłumaczyć, że był zasłonięty, prze
puścił Jednak fatalnie. Z obrońców lep

isz- był tym razem Flanek. Barwińskl 
kilka razy skiksowsl z wielkim niebez
pieczeństwem dla swej bramki. Pomoc 
złożona a zawodników Cracorii grała do 
przerwy za bardzo defensywnie tworząc 
lukę. Dopiero po pauzie Parpan aresy- ' 
gnował a roli stopera i odtąd wszystko 
lepiej funkcjonowało.

tay był Oracz zdobywca trzech bramek. 
Prawdopodobnie w obliczu zbliżającego

Mimo zwycięstwa i wybitnej przewa
gi w ciągu całego spotkania jedenastka 
gospodarzy nie wywarła najlepszego 
wrażenia. Grała słabiej niż w meczu a 
Warszawą.

Młody piotrkowiamin Jędrzejezyżt pod-

W napadzie (odroczyła naa (laba for
ma eks-Węgra Patkolo, który wdawał się 
w zawiłe pojedynki, opóźniające albo 
całkowicie stopujące akcje. Jego dość

9), obydwie zdobył Radoń. 21 min. 
przynosi juniorom Mor. Ostrawy pierw 
trą bramkę, atrzeloną z bliskiej odia 
głości przez środkowego napastnika 
WidTczkę. Juniorki Krakowa coraz 
lepiej się rozgrywają, szybko zdoby
wają teren i ustawicznie zagrażają 
bramce gości, przewaga rzutów róż
nych 6:1 d'a Krakowa do pauzy.

W 6 m'n

Bę-

Zaql^bie — 
Opole 3*2

SOSNOWIEC, 13.6 (TeL wł.). W
Jlinie zostały rozegrane zawody między 
reprezentacją okręgu Opolskiego a re
prezentację Zagłębia. Wynik 2:3 (2:1).

W pierwszej połowie gry przygniata- 
| jąrą przewagę miała reprezentacja Opo-

po przerwie Trzoch a 1«. Pe przerwie obraz gry zmienił się 
pięknego przeboju zdobywa 3 bramką na korzyść Zagłębia, które bezustannie 
dla Krakowa. W następnej nfnucie la przebywa na polu Opola, 
woskrzydłowy Kureczka strzela drugą 
bramkę dla Moc. Ostrawy. W 3 min. 
później Radoń wykorzystując błąd o- 
breny i bramkarza, strzela do pustej 
bramki W 38 m Poświat z rzutu wol 
nego zdobywa piątą i ostatn'ą bramkę 
dla Krakowa Na m nutą przed koń-

I 
I
I

★
RKS Zagłębie — RKS Sarmaeja Bę

dzin 1:0 (1:0). Strzelcem jedynej bram
ki był Trzaska. Zawody finałowe o mi- 
trzoetwo zaglęłdowsklej klasy A. RKS 

Zagłębie odniósł zasłużone zwycięstwo. 
Na wyróżnienie w zespole zasługu/r 
bramkarz Janczur i Sowa w obronie.

efektowne niekiedy sztuedki użędy nla> 
mai nie były produktywne»

Lewa struna łodzian w eołoM ewajgj 
była gorsza niż prawa Baran —- HogOta 
dorf, która zwłaszcza pe przerwie miate 
kilka pierwszorzędnych eagreń. Gfch» 
cki na środku tytn razem sde WyrótaB 
się.

Przebieg meczu obfitował w wdeł« 
emoclonujących sytuacji podbramko* 
wych notorycznie niewykorzyztywu« 
nych. Łodzianie strzelali dużo, ale aih 
celnie, albo z pechem, O przewadze 
gospodarzy w pierwszej połowi« 
świadczy stosunek rogów 6:1. Prow«-» 
dzen e uzyskali gospodarze w 16 ml» 
nucie po pięknym strzale Hogendorf«. 
Po przerwie w 21 minucie pe dłut" 
szym oblężeniu Baran zamienia głów« 
podanie Patkolo na drugą bramką. W 
8 minut później ten sam gracz strz«" 
łem z bliskiej odległości ustala tsf" 
nik dnia.

Jako przedmeca tych zswedńw r«* 
zegrano spotkanie między reprezee« 
tac ją sędziów p {karskich Łodsi | 
Warszawy Zawody wykazały, 9e ertf 
stem nie była obca sztuka pilkarsaa 
ze wszystk mł jej elementami. DoM 
towarzystwie do przerwy spotkani« 
po pauzie aanfeniło aię w zaciętą srał 
kę M strzowie gwizdka byli jednak 
tak zmęczeni pierwszymi 35 m;nu*amł 
(otrzymali 10 urnut prowizji od xzt" 
piłowego okresu gry), że nie zdi‘e’i 
już zmienić wyniku ustalonego przed 
pauzą Ponieważ dość cząst > eazwi* 
ska sędziów wymieniamy przy innych 

(okazjach, tym razem zanotuj «my iedy 
' nie zdobywców bramek, kMce dla

i Lecłua 
'mistrzem A-kl. 
na Wybrzeżu

GDYNIA, 13.6 (TeL wł.). Na boisku 
▼OP we ▼rzeszesu rozegrany został 
mocz decydujący • tytule mistrza kl. 
A okręgu gdańskiego i o wejście do 
rozgrywek międiyokręgowych. Do roz
grywki tej stanęły zespoły Lechii i Ge- 
danii. Wysokie lwyeięstwo odniosła Le- 
chla 7:2 (3:0). Lechia górowała wy
raźnie nad przeciwnikiem tak technicz-

ŁÓDŹ, 13.6 (Tel. wł.). Łódi — Po. 
moA 3:0 (1:0).

Bramki strzelili: Baran — 2, Hogeu- 
dorf — 1. Sędziował p. Walczak z Ło
dzi. Widzów około 10 tyz.

Poznali: Krystkowiak, Staniak, Anio
ła I, Słoma, Tarka, Kaźmierczak, Pol- ciągnął się już znacznie i był pewnym 
ka, Anioła U, Czapczyk, Chudziak,' partnerem Włodarczyka. Pomoc stano- 
Smólslu. (wiła wyrównaną Unię I trudno tn kogo-

Łódi: Szcturzyński, Włodarczyk, Ję- kolwlek wyróżnić. Główna zasługa swy- 
dracjezak, Szaliński, Urban, Miller, Ho eięstwa spada na formacje defensywne, 
gendorf, Baran, Cichocki, Patkolo, Mar 
ci ni alt.

—- Wygraliście, ale chyba to nie grali 
łódzcy zawodnicy — powiedział do nas 
po meczu wiceprezes PZPN Glinka. 
Jeszcze nigdy nie widziałem łodzian w 
tak świetnej kondycji.

Istotnie gospodarze utrzymywali ostre
tempo do ostatniego gwizdka. Nie do-1 
strzegliśmy przemęczenia po czwartko
wym meczu a Warszawą? Nie dało się j 
również zauważyć znużenia ciągłymi 
startami, na które tak bardzo ostatnio' 
narzekali. Objawy te wystąpiły nato- * 
miast w zespole poznańskim. Napad 
jego całymi okresami nie istniał. Pew-’ 
ne ożywienie do tej linii wniósł po 
przerwie 
ostatnich
i on nie był w stanie przełamać nieza- nie jak i w grze sospołowej. Poza tym 
radności 
na lewym skrzydle, ani niebezpieesna 
para Polka — Anioła z przeciwległej 
flanki nic zdołały sforsować defensywy 
przeciwnika, środek był tak dokładnie 
zaryglowany uważną grą Urbana, że o 
przejściu nie było mowy.

O Ile trójka pomocników harowała 
w pocie czoła odpierając seryjne napa
dy łodzian, to obaj obrońcy nie stano
wili groźnej zapory. Kitystkowiak jak 
awykle bez zarzutu.

Gendera, który zastąpił w
30 minutach Czapczyka, ale

swych kolegów. Ani Smólski drużyna ta w ostatnim czasie wykazu
je dyspozycję strzałową, specjalnie wy
różniła się u zwycięzców linia pomocy 
oraz prawa strona napadu. Gra b. ostra

Składy: Lechia: Pokorski, Nowakow-' 
ski, źytniak, Nierychło, Kontzela, Ko
kot I, Kupcewicz, Sleinmeo, Rogocz, 
Gezdrik, Kokot 11. 1

Gedanla: Kasprowicz, Kurowski, We-' nie zdobywców bramek, które dla 
sołowskł, Rycher I, Adamczyk II, Bar- Warszawy zdobyli: Budkiewicz I No* 
tolik, Musiał, Rycher II, Falow, Adam wakowski, zad dla Łodzian Kowa tw- 
czyk I, Stawski. Widzów 4 tya. | ski i Spychalski.



PKZBGLĄD SPORTOTY

f

i zabłysnął przedwojenna forma ®e.d±± ÄT
EEGt Warszawa

ze strony 1-ej) 
trudno coś konkret- 
walczył zbyt krót-

( Dokończenie
O Tiłlikanenic 

nego powiedzieć, 
ko. Ostateczny sąd będzie można o
nim wydać po walce z Sicradzanem. 
He kkinen jest zawodnikiem przecięt
nym, Karlsson zademonstrował dobrą 
taktykę, uciekając znakomicie od pra
wych Wasiaka. Nissen nie jest kiep
ski, posiada dość silne uderzenia, któ
re mogą być niebezpieczne dla mniej 
doświadczonych przeciwników. Taka- 
la dysponuje doskonałą kondycją fizy
czną, dzięki której niewątpliwie mógł 
przyjąć kilka bardzo silnych ciosów 
Szymury. Vallma nie przedstawia żad 
nej klasy, jego jedynym atutem jest 
waga 97 kg.

skawiczniejsze i celniejsze. Niegdyś wielkiej przewagi Polaka, Fiu „łapie 
wspaniałą bronią Kolczyńskiego była go" w rogu i lokuje dość mocny sierp, 
prawa kontra, nagle wypuszczona (po 
słała na deski Murach»). Kilka takich 
kontr zauważyliśmy w czasie walki z 
Nissinencm.

Szymura stoczył dość dobry mecz.
W każdym razie był dużo szybszy, niż 
w czasie turnieju łódzkiego.

77 CONTRA 97 KILO!
Kotkowski przegrał już na wadze, 

gdy się okazało, że osiągnął 77 kg, a 
Kolczyński zabłysnął — 2 
jego potężny przeciwnik wypchnął 97 
kg!

i Mecz odbył się przy pięknej pogo- . 
dzie na korcie Logii i zgromadził po
nad 10.000 widzów.

W MUSZEJ Liunberg walczył bar 
dzo spokojnie z Tyczyńskim, i 

Polak próbuje lewych i kilka z nich 
dochodzi do celu większość jednak jest 
blokowana, przez boksera Helsinek. 
Pod koniec rundy następuje, kilka tra
fień Ljunberga w korpus. Runda koń-

CENZURKI POLAKÓW
A Polacy? Tyczyński stanął ne ringu 

absolutnie nieprzygotowany. Jego o- 
palcnizna świadczyła, te dobrze spę- ' 
dził wakacje, nie myśląc o boksie. W ; 
trzeciej rundzie warszawianin już tyl-I 
ko statystował. Grzywocz jak już 
wspomnieliśmy, miał dobry dzień, był czy się z bardzo nieznaczną przewagą 
bardzo szybki i jakby wzmocnił swe 
uderzenia z lewej.

Czortek rozpoczął mecz w piorunu-1 
jącym tempie i zapowiadało się na 
wspan'ałą walkę.

— Tak starannie przygotowywałem
■tę do meczu, tyle czasu straciłem, po ny i w oczach traci «iły. Rundę b. wy 
ta, aby po dwu minutach złamać rę- »<>ko »yfiryw. Fm, który zbiera hucz
kę, skarżył się „Kajtek".

Komuda w dalszym ciągu znajduj« 
się w dużej formie Wasiak był naj
gorszym zawodnikiem drużyny. Wyda
je się nam. że nie był zupełnie przy
gotowany do meczu, już pod koniec 
drugiej randy nie mógł się ruszać Po 
za tam nie wniósł na ring żadnej myśl’, 
nie wyczuwał dystansu, polując tylko 
na Trawy, k’órego nie potrafił przy
szykować.

Fina. Druga ma przebieg wyrównany,' 
wchodzi kilka lewych Tyczyńskiego i 
prawych Fina. Trzecia runda zaczy
na się od żywiołowego natarcia Ljun- 

! berga, który teraz trafia z obu rąk.
1 Tyczyński staj« zię zupełnie bezrad-

Czortek jednak nadal walczy z zapa
łem. Naglą warrzawiauiu krzywi się z 
bólu, chowając instynktownie prawą 
rękę pomiędzy nogi. Próbuje jeszcze 
atakować, nadaremnie, każde uderze
nie sprawia mu niesłychany bóL Czor
tek musi kapitulować w momencie, 
kiedy prowadził ua punkty.

— Niemal pierwszym ciosem rozbi
łem sobie rękę-, mówił Czortek po po 
wrocie ze szpitala.

Komuda był nieco niższy od Heikki 
nena. W pierwszej randzie Komuda po 
pisuje się inteligentną defensywą i 
wykorzystywaniem błędów przeciwni
ka. Komuda wyłapywał luki, gdzie się 
tylko dało, kontrował i punktował. W 
drugiej .Dziecko Warszawy” trafia 
często w żołądek i pokazuje dość bo
gaty repertuar ciosów (dobre pod- 

I bródkpwe). W trzeciej Komuda nadal 
atakuje na przemias to dół, to górę. 
Wszystlcbe rundy wygrał Polak. .

Wasiak utartym zwyczajem polował 
na zaskoczenie przeciwnika prawym 
cepem. Nic z tego nie wyszło. Fin po
trafił zachować taki dystans,, który 
nie pozwolił Wasiakowi na zadanie 
ciosu. W trzeciej rundzie Karlsson 
przeszedł do ofensywy, a ciosy Wasia 
ka stały się już anemiczne i mało gro 
żne. Wygrał wysoko Karlsson.

BŁYSK KOLCZYŃSKIEGO
Kolczyński błysnął formą. „Kolka" 

z walki na walkę odzyskuje swoją da
wne szybkość i refleks przy wypro
wadzaniu ciosów.

Uderzenia jego stają się coraz bły-

; ne oklaski.

SZYBKOŚĆ GRZYWOCZA
W koguciej Grzywocz okazał się du 

żo słabszy w wyprowadzaniu ciosów; 
od A. Ourinena. Ślązak znakomicie 
skracał dystans, znajdując się cały j 
czas w infaitingu. Polak ulokował wie . skie«° do r^u- No ‘ -Kolka" rozgnie 
le haków i serii w korpus. Rundę wy- ' tempo... trafia pra-
grvwa-dwoma punktami. Ta sama hi- i . Niaunen pada. Przy czteraeh 
storia powtarza się w drugiej rundzie. 1 ratu’e Fi"
Trzecią rundę Grzywocz wygrał naj- P^je lewych prostych, ale Kolezyń 

• . - - — . żwłs/4«-. i łr.Ma N. I »-ur-wm

KOLCZYŃSKI NOKAUTUJE
Bardzo ostrożnie rozpoczął Kolezyń 

ski walkę z Nissinencm. Pierwszy trą 
fia „Kolka” lewym sierpem i za chwi 
lę lokuje nowy cios w żołądek. Fin 

znajdując się cały rewanżuje się. zapędzając Kolczyń-

wyżej; nurkował pod lewymi Ourein- 
na, a-sam trafiał często i skutecznie.

W piórkowej walka pomiędzy Czort 
kiem a Tillikanenem kończy się pod 

| koniec rundy złamaniem przez Czort
ka drugiej kości iródręcza.

1 TRAGEDIA CZORTKA
Czortek rozpoczyna wspaniale, ładu 

jąc całą serię ciosów. Jeden prawy
41A3K _ WltOCtAW ,

Mecz bokserski Śląsk — Wrocław odbę- j Jqv „sum s—“”7
A~ni’J 20 bm We W,oclawiy nawet zachwiał Finem. Po okresie | Kopitan SIOZB Kosmowski wyznaczył lut ( 

skład ósemki Śląskiej: Kowalczyk. Grzy- i 
wocz, Matloch. Rademacher, Sznajder, 
Nowara, Urbaniak, Drapała. Rezerwy: 1 
Kompa, Bararnik, Rudner, Bibrzycki, Kula, 
Kozuba, Skwara, Kubica. (g)

ski zbija je bez trudu i trafia lewym 
prawym. Fin poraź drugi pada do 
siedmiu. Jeszcze jeden żołądek i 
szczęka i Fin znów odpoczywa do 
siedmiu. Nowy celny cios, tym razem 
Fin pada, podrywa się jednak 
chwili, aby uciec do swego rogu.

TWARDY TAKALA
Szymura miał za przeciwnika 

brze zbudowanego młodego zawodni

po

do-

tUżAWSKt ÓOWRÓCIt
Żurawski powrócił z Paryże do War

szawy w piątek W szpitalu paryskim zna
lazł serdeczną opiekę, a szczególniej zaj
mował się nim kpt. Ziółkowski z Amba
sady RP Mistrz Warszawy na skutek cho
roby stracił 6 I pół ma Jednak
nadzioje, te wkrótce dojdzie do siebie I 
za miesiąc bedzle już mógł stanąć na 
ringu.

TRZECH solenizantów — Antonich 
walczyło w drużynie Warszawy 

przeciwko Helsinkom. Już pojawienie 
się na ringu Czortka wywołało porusze
nie na trybunach i entuzjaid ^Kajtka“ 
zaczęli śpiewać: ^Sto Im niech żyje 
nam”. Ta sama historia powtórzyła się 
przy powitaniu Komtuiy.

Najgłośniej jednak śpiewane Kolczyk 
skienus, gdy znokautowsd м Nissinena.

6 PORCJI LODÓW
LODZIUTKI Ljunberg po закоЛ- 
ezeniu swej walki, rozsiadł się 

korcie i głośno dopingował swych
kolegów. Może celem dyskretnego uci
szenia Fina, ktoś z publiczności posłał 
mu porcję lodów. Znaleźli się naśla
dowcy i w ten sposób Ljunberg spała
szował aż sześć porcji lodów. Skutek 
okazał się doskonały, Fin najwidoezzstiej 
zamroził język i ueiełd.

■ Młodzik

ka, o niespożytym zapasie sił. Już w 
pierwszej rundzie zdawało się, że po- 
znańczyk znokauuje Takalę, gdyż tra
fiał często i bardzo skutecznie. 
Wprawdzie Fiu chwiał eię co pewien 
czas, ale stał a* nogach. Runda wyso 

•ko wygrana przez Szymurę. W dro
giej Fin jest lepszy, niż w I-ej r. i sam 
od czasu do czasu rewanżuje się. Run 
dę jednak przegrywa. W trzeciej Szy
mura trafia dwa razy bardzo mocno 
„prawym dyszlem", ale i te ciosy nie 
były decydujące. W rezultacie Szy
mura wygrywa wysoko na punkty.

W ciężkiej była zbyt wielka różni
ca wagi, aby można było myśleć o 
równej walce. Vaüma pchał się na 
Kotkowskiego, przygniatał go swym 
ciężarem. Obaj bokserzy trzymali 
przy katdei okazji, na skutek tego; Młodzik nie umknął jednak kury. 
nie było boksu, a tytko zapasy Kot- ; Gkazało się, że naśsnieół na horda, a 
kowski dopiero w trzeciej rundzie zdo ! gdy to zobaczył jeden z Herawników 
lał się kilka razy uwolnić z objęć ’ fińskich, spojrzał na niego takim smro- 
przeciwnika, odskoczył i ze 3 — 4 ra kiem, że .Ljunberg natychmiast zaczął 
zy trafił szerokimi sierpami. W rezul- ' zbierać papierki. 
tacie walkę przegrał. Fin zarobił jed- ! 
no ostrzeżenie, a Polak dwa.

W ringu sędziowali dobrze mgr. Ko yj
walski i Fin Leskinen.

M
!

,,dsza". Zaczęli się dopytywać oo tess 
\ napis znaczy, a gdy się zorientowali w 
' remie słowa, natychmiast umilkli, mó
wiąc ze sobą tylko szeptem.

OJCOJFSKJ POCAŁUNEK

SOLENIZANT Komsuia pe sudan 
niu swej smlhi natychmńmt po- 

' biegł do ejas, który nadziei w krze
słach. Papa i syn uicisMi się serdeee- 
nie. Nieeo później Komuda defilował 
po horda i ktoi z pssblicawód ofiaro
wał atu prezent— Ansoi etrzymeś ęją 
żryaę-

Z цуги ГТ AKA

i

Kazimierz Gryżewski

DOBRE WYCHOWANIE
W OGÓLE bokserzy fińscy są nie
zmiernie karni. Kiedy zwiedzali 

Akademię Wychowania Fizycznego, w 
jednym z korytarzów zauważyli napis

с
WE JEST TAK. tttl ‘I.... 

ZORTEK na bankiet priynmAt n 
ręką na temblaku. Już o gods.

11-ej były got otce fotografie rentgenom
skie, które przyniósł z sobą ze szpitala.

— Nie jest lak źle, jak nryślalem, po
wiedział dr. Albrycht. Obejdzie się ban 
operacji, wystarczy tylko' gips.

Nasi w ocenie gości
wypadli podobnie jak w ocenie naszej

KTOŚ w przeddzień meczu
że Finowie są skromni, że nie li

czą na zwycięstwo. Skrońmi raezej chy
ba byli, ns zwycięstwo jednak po ei- 
ehn liczyli. Kto nie liczy pe zwycię
stwo? Siedział przy mnie prawie przez 
cały czar spotkania kierownik dr użyny 
HeWnek i sekretarz ich Związku Bok- 
senkiego p. Selokangae. Ciekawe były 
niewątpliwie - peychienie przemiany ja
kich doanawał w ezasie trwania ko
lejnych «połkań, ich nasilenia. I choc 
częste ucinaliśmy »obie rozmówkę — 
nie mówa weaystkiegą (oczywiście), 
był bardzo uprzejmy i raczej (oezywi- 
Scie) w rozmowie ae mną atariJ aę 
kurtuazyjnie trzymać namsą (tj. pol
ską) stronę. Trudno było zrozumieć

Majdloch wozi spirytus
ale nigdy go nie miał w ustach

pisał. przerwach pro- eych. Nasz chłopak zgubił się w tych' 
(sędzią ringo-

Ale gesty, mi-

Ljtmberg« mój

NAPęiKNO mało kto
doskonały reprc.zcnt 

wadze muszej
1 tuńczykiem, A

Spotykam Majdlocha z kolegami na- 
przeciw Saooyu. Zapraszam, ich na pi- 

. we i zaczynam od stereotypowych py
tań ankietowych. Kiedy? Gdzie? Z 
kim? Jak?

> wie o tym, te 
reprezentant Europy w 

jest równocześnie mara- 
jednak—

RF.KORD NORWEGII
OSI.O (Obsł. wł.). W czasie elimina

cji przedolimpijskich znakomity norwe
ski skoczek o tyczce Kaas uzyskał do-j Majdloch urodrił . 
skonały wynik 4,28 ni. Wynik ten jest ku 1929 roku. Czyli, ż
nowym rekordem Norwegi: i Europy.

W KAŻDYM PORCIE MECZ...
SINGAPORE (Obsł. wł.). Olimpijska 

reprezentacja piłkarska Chin, która 
znajduje się już fs drodze do Londynu, j 
rozegrała w Singapore spotkanie z re
prezentacją tego miasta, wygrywa
jąc 1:1.

DZIESIĘCICPÓJ W
ŁON DIN (UbJ. wł.).

Anglii w dziesięcioboju 
gard • Kjeldeen (Dania) 
kiem 5.795 pkt. przed Szwajcarem Wys 
sem — 5.673 pkt.

HOLANDIA — SZWECJA 1:0
AMSTERDAM (Obsł. wł.). Między

państwowe spotkanie piłkarskie Szwe
cja — Holandia rozegrane w Amsterda
mie zakończyło się zwycięstwem Ho
lendrów 1:0 (1:0). Jedyną bramkę dnia 
strzelił Wilkes. Widzów 35.000.

ANGLII
Mistrzostwa 

zdobył Moes- 
rlabym wyni-

się w paździemi- 
że na Olimpiadzie 

I nie będzie miał jeszcze 19 lat.
— Jak to było w Ameryce?
— Bardzo dobrze. Ale ludzie

, skali“ (gwizdali).
— Piskali? To znaczy że byli zado

woleni.
— Chiba zadowoleni.
— A jak się w»m podobał Kay>e>r- 

czak?
— Podobał się-
— Ale co?
— Musi jeszcze 

nymi bokserami-

NIE ROBIĆ Z
Wasi trenerzy boją się panicznie wal

ki swoich pupilów z cięższymi przeciw
nikami. Wolą zdusić parę kilogramów 
i trzymać -boksera przemocą w niższej 
kategorii niż dać mu przeciwnika o 
dwa, trzy kilogramy cięższego. Zamiast

Ale._

ИР>-

dużo wałczyć. Z róż-

^MUCHY SŁONIA

PIERWSI W LONDYNIE

I

Nowozelandzka ekipa olimpijska w chwili lądowania w jednym z portów 
angielskich. Jak widzimy radość w narodzie wielka, ale ten się śmieje, kto się 

śmieje ostatni— Fotografia brytyjska

: du^ić kilogramy radziłbym dusić takich 
trenerów.

Jest na SLędrtJ dobry bnkaer Bazar- 
nik. Przez eały 1946 rok kjnane mu 
być muchę. W 1947 zbuntował się. 
Przeszedł do koguciej. Ale przed me
czem ślęsk — Warszawa, poradziłem 
przerzucić go do piórkowej, ażeby w 
koguciej można było wykorzystać Grzy 
wocza.

Ten pomysł tak bardzo podobał się 
kierownictwu, że postanowiło zrobić z 
muchy słonia i ulokować koguta Bu 
żarnika na stałe w piórkowej. Oczywi
ście taka przesada jest też szkodliwa. 
Na szczęście Baznmik znowu zbunto
wał się i wrócił do koguciej. Najpierw 
przez rok z koguta robiono muchę a po 
tym na grandę chcieli zrobić s muchy 
słonia.

wej, do której zostanie powołany po 
Olimpiadzie.

Majdloch miał walczyć w Zabrzu z 
Grzywoescm. Ale Gczywoca musnąłby 
zrzucać cotery kilogramy. Tak propono- 
wali nawet niektórzy organizatorzy 
(To już nie ma niczego wspólnego z 
tytulikiem. Prawda?). Pamiętamy już 
podobny eksperyment przed walkę z’ 
Segałowiezetn.

Lepiej już robić z muchy słonia, niż 
z koguta — muchę. Jeślibyśmy z kogu
ta robili muchę zostawałoby zbyt wiele 
odpadków. A później odpadki te trze
ba by znosić z ringu.

TROCHĘ CYFR
Tymczasem Majdloch ważący SD kg 

niczego nie dua (tak jak niegdyś u 
nas Rotbole — przyp. red.), niczego nie 
zrzuca, niczego nie dobiera; walczy ze 
wszystkimi muchami i kogutami. Jego 
trener, nie Koi się i dlatego trat drob
ni utka bokser, który walczy od 2 lab 
stoczył 72 walki, z których wygrał 68, 
z tego 30 przez k. o. (wśród znokauto
wanych znalazł się mistrz Czechosłowa
cji Horak).

PROROCTWO
Majdloch jest doskonałym bokserem. 

Brak mu właściwie tylko szybkości.
Ale za rok Majdloch nie nabite już 

więcej Kosperezaka.

Józef Pruikowski

o MARATONIE
Wnioski: z zawodnikiem nie 

robić żadnyeh ekspe-ryrnentów 
wyrh. Nie pomoie odwaga, gdy prae- 
.zkadza nadwaga.

Trening: Majdloch trenuje pilnie
!rxy raiy tygodniowo. Ale nie«ale®nie 
od tego, przebiega codziennie 6 kilo-; 
metrów. Codziennie, czyli 7 razy ty
godniowo. 7X6 = 42 kilometry. Tyle 
wynosi dystans maratoński.

Oto tajemnica niezwykłej wytrzyma
łości Majdlocha, która jwzwala mn 
walczyć do ostatniej sekundy ostatni^.’ 
rundy z takę siłę i precyzję, jak P<* 
pierwszym nakazie „Ring wolny!“.

wolno
wago-

O ALKOHOLU
Nasi bokserzy nie stronią niestety

i od alkoholu. Ale nikt nie ma takiej 
styczności z alkoholem jak Majdloch. 

Majdloch pracuje w monopolu spiry
tusowym... jako szofer. Sam oczywiście 
nie pije, nie pali, nie...' Ożenić chce 
się dopiero po odbyciu służby wojsko-

treść rozmów, jakie w 
wadził z drugim Finem 
wym) p. Lesakirmenem. 
mika, wyraz twarzy_

Muchy, młodziutkiego
rozmówca był pewien. Jak się wydawa
ło, obiecujący Ljonberr był oofciean 
w głowie całego zespołu. P. Solofcangas 
przyznał, że mucha, jaką oglądaliśmy 
w niedzielę i zobaczymy we wtorek 
jest uważana za jeden z uajwiękozych 
talentów jakie ma w tej chwili Ftahm- 
dia w boksie. Tylko zdaje aaę 18-leęni 
Ljuoberg nie uCrzynm aę w wadze «ro
szę j.

Na aeozego Grzyw a mą patrzył poezęt 
kowo z niedowierzmiean, a kolei jed
nak podkreślił, że proeciwnżk Polaka, 
Arno Ourinen —- to nie ten Ourtafn, 
który znokautował Bogaesa. Tę jego 
brat.

— No, a brat tego brata, pokonał by 
Grzywocza? — zapytaliśmy.

— Może też trie_. Grzywacz jest b. 
dobry. Co mi się w nim najwięcej po
doba? Różnorodność akcji ofensyw-

Szwecfz/
i

US<«Ż.lłją

coraz lepsi
Lekkostletci szwedzcy 

lepsze wyniki: w biegu
.-potlziewane zwycięstwa rod Tillma- 
nem, który do ostatniego okrążenia 
prowadził bieg różnicą 190 metrów, 
odniósł Albert.-son 30:34,2. Czas Tii- 
Imana wyniósł 30:37,8. O tyeace Lund
berg skoczył 410, a mistrz Europy Lund 
berg, Göllers i Sun dkvast po 4 metry.

110.000 dolarów

KASPERCZ-łK I MAJDLOCH

Mistrzowie Czech i Polski Majdloch 
Kasperczak spotkali się ostatnio dwu
krotnie w ramach meczów Śląsk — 
Morawy. Oba spotkania zakończyły s<ę 
zwycięstwami Majdlocha. chociaż Polak ' 

stawiał mu zacięty opór

i

I

akcjach, stracił koncept. 1!:
P. Selokangae był szczerze naprawdę 

zmartwiony fatalnym wrpadkierr. Czort- 
ka, który pedobeł me się nie mniej ód 
Grzywoeea, choć peaeriwtnka miał 
chyba jeaaese silniejsseęa.

— JeżeE waea Czoetek utrzymał by 
walkę taką, jaAą prowadził de czasu 
złamania ręki przez wezyatŁie tnry run
dy — aass Tilikainee musiałby nlee 
k. e. —•' aewiardsił stanowcze aasa 
gość-

W esaaże walu Kemoda — HeBskiawat 
P- Sażokangea serwał się w oma 
pierwsazą pneewy i pobiegł da fińskip 
go narożnika. Wrócił b. meaaslowoU- 
ny. Pe walce wymienił kiła długich 
i ni«roziamałyeh adań 1 p. Leeskine- 
nera.

Zapytałem poprostn i napewne tro- 
<-hę zbyt w śc.ibdco:

— Że eo?i

— Ach, mówimy, że neaz Heiklpnen 
był beznadziejny. Żeby nie umieć zna
leźć epc-tobu aa waszego Kennudę. 
Trzeba byłe tylko trochę pomyśleć—

Pó2k«dnia była bea hiaemm.
W średniej p. Saleksagas pauę rasy 

deekakrwel de „erege* aarożadka. Ale 
aiedioge wrócił i powiedział:

— Można eię byłe togo trochę ape- 
dziewać, ehoć nass Nimrnzn jest b od
porny na ciosy. Ce eni śpiewają?

Widownia śpiewała chórem na rreić 
Kolczy raAiege „Ча lat* (kilka tywęey 
oeób).

Powiedziałem, że te taka hnieeene- 
wa piosenka, kiedy się komuś śyesy 
<luio aaesęaeia i chee się po seweee 
takim, jak dziś mień.

— Nie myalałem, że Kełezyńdri jest 
jeroeae taki- — mówił Fin. Slyesałetn, 
ie aśę dteecsył.

li Rząd szwedzki
na Olimpiadę

Rząd sewedzfci uehwałR eetateo
390.000 korne (mauejwięcej 110.000 
dolarów) dla swojej ekipy państwowej 
na Igrzyska do Londynu.

Szwedzki Komitet Olimpijski ’posta
nawia za tym wysłać:

4 (najwyżej) bokserów 1 kierownika,
1 trenera;

11 kajakarzy, 1 kierownika, 1 tre
nera;

3 kolarzy, 1 kierownika, 1 trenera;
9 jeźdźców, 2 kierowników;
6 szermierzy, 1 kierownika;
15 piłkarzy, 2 kierowników, 1
9
11 strzelców, 2
22 (najwyżej)

ników;
35 (najwyżej)

równików, 2 trenerów;
6 zaw. chodu, 2 kierowników;
22 f najwyżej) zapaśników;
la żeglarzy
4 ciężko atletów.
Nieustalono natomiast jeszcze

tartujących w gimnastyce przyrządo
wej i w wioślarstwie.

Większość zawodników uda się do skiego na równi, po tym Gżortki

10łUI’ »etssrawy i eberwgł parę
<^и^яг P- Stłofcasgag był аммт w ąn- 
cbu.

Powtadziałan. że Tskała jes h. «<h 
parny ta ciosy. Fin jednak był zdani«, 
że ciosy Polaka nie mają ą3y. To wz 
są ciosy jego odajsieu», które usypuję.

W przerwie praed wagą eiężfcą speą- 
ker rozpoczął długą mowę. P. Salokan- 
g«e pytał natychmiast, eo mówią. Mó
wili, że drugi nie« odbędzie się we 
wtorek, a także żeby publiczność me 
deptała trawników — wychodząe.

Tego drugiego — Fin nie mógł zro
zumieć. Dlaczego i kto ma deptać traw
niki. Po co? t

— Przecież tu jest ponad • 10 tys. lu
dzi — powiedziałem.

— No, to eo? — dziwił eię Fłn.
Fin trochę się wstydził iw ego cięż;, 

kiego.
— Żeby wasz wnęcej bil dołem -r 

nie byłoby tego — powiedział,.
Ale nie wyjaśnił — czego. Gwizdów? 

Zwycięstwa Va<-lmy? Stibcgo w ogóle 
poziomu walki?

Na zakończenie zapytałam F iną ja^ 
klasyfikuje naszych pięściarzy. Stwigf, 

i dził po namyśl*: Grzywocz« i Kólcjyń- 
wtęKszosc zawodników uda się do skiego na równi, po rym Czortka, na-’ 

Londynu okrętem. Część tylko lekko- ' 4ępn’e Szy'nura wre.-zeie Komuda. Po-

■ — - ---- •-'oumiewaiąey
jlirak kondycji u Tyczyńskiego i Wada-

. ubrani będą ka, którzy spuchli p» (!) rund;ie.
w niebieskie marynarki, szare spodnie Stosunkowu najlepszy z tej trójki

trene-

I

kierowników ; 
pływaków, 3 kierow-

lekkoatletów, 5 kie

ilości

atletów, kajakarze i kolarze pojada została trójka b. słaba. Z<łumi 
'samolotem na same zawody.

Olimpijczycy szwedzcy

i niebitdue ceapki. Kotkowski (Sg).
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(Korespondencja ze Szwecji)

Węgrzy „zmietli” 
Uroczystości młodzieży robotniczej 
z okazji Wiosny Ludów

Budapeszt, w początkach czerwca
W dn*ach 5, 6, 7 bm. odbyły się w sto!’cy Węgier uroczystości 

sportowe węgiersk o; młodzieży z okazji Wiosny Ludów. Do Budape
szt« zjechali się delegaci z Bułgar'.!, Czechosłowacf, Jugosławii, Ru
munii, Wolnego Miasta Triestn oraz Polski Z ramienia GUKF kraj 
aaaz reprezentował ppłk. Czarnik.

W sobotę przed południem przybyli | —------------------------ -
gości« zwiedzali zakłady ciężkiego ciężył dr. Hommonay, przechodząc
przemysłu na wy»pi« Ctepel. Kierów-} pierwszym skokiem wysokość 395. 
alk Zw*ązków Zawodowych WF na- Zsitvay skoczył zaledwie 380. Poza

z boiska drużynę Rumunów
wypytywać o formę nasrych bokse
rów Z kolei sal, tak z łezką w oku, 
napomknął, że bardzo chętnie przyje
chałby do nas po olimpiadzie Uspoko 
łcm go, że sprawa ta prawdopodob

nie n e jest "taka trudna do załatwie
nia i że na pewno by się nam bardzo 
przydał.

Na zakończenie oświadczył, że z ta 
kim materiałem, jaki jest w Polsce, to 
chce się pracować i że napewno Pal
iki ZB nie pożałował by swego kro-

za

Polska — Węgry a cyklu Igraysk Bał 
kańskich. Termin został bez więk
szych trudności ustalony na 19 wrze
śnia. Węgrzy jednak kategoryczne 
obstawali przy Budapeszcie, lako że 
ostatni mecz w 1939 r. miał miejsce 
w Polsce Ale i nasz delegat także był 
nieugięty, motywując swe stanowisko 
faktem, że znaczną większość spot
kań z tego cyklu reprezentacja nasza 
gra na obcym terenie. Po ożywionej 
dyskusji, kiedy okazało się, że nic już 
nic pomoże, podszedł jeden z dzienni
karzy z Nep Sportu z protokółem kon 
fcrcncji w Biedzie, z którego wynika, 
że mecz powinien odbyć się w Polsce,

szkicował w ogólnych zarysach osiąg- j tym juniorka Mertin pobiła rekord Dzienn'karz dodał: „To będzie nasz 
•ięcia mas pracujących na niwie spor Węgier na 100 m, osiągając 12,6. Na pierwszy, prawdziwy mecz i właśnie 
towej. Tysiąc« robotników zajmuj« s'ę 5 km zwyciężył Szegedi w 15:01, zaś 
aktywni« sportem. W wewnętrznych 
rozgrywkach piłkarskich bierze udział 
80 drużyn. Wspaniały stadion s trze- ' 
ana boiskami treningowymi do piłki 
Nożnej, hala kryta, piękna przystań 
wioślarska, plaża i inne jak najbar
dziej nowoczesne urządzenia stoją do 
dyspozycji każdego robotnika.

W niedzielę, 7 bm. odbyło się 
•twarcie wyitawy sportowej Widzia
ło się tam ostatnie zdobycze węgier
skiego sportu z dziedziny piłki noż
nej, gimnastyki itd. Największym uzna 
Bicm cieszyły się piłki zrebione z za
stępczego materiału, która są o poło
wę tańsze a trzykrotni« trwalsza od 
skórzanych, aparaty do główkowania, 
przyrządy mierząc« bezwzględną sprę 
tystość oraz drążki gimnastyczne, któ 
ra dzięki specjalnemu podwoziu mogą 
być przez |edn»go człowieka przewo- I 
tonę aa dalsza odległości. Piłki xe 
skóry także zostały uznane przez licz 
aych zagranicznych gości za lepsze 
od angielskich, a rakiety tenisów«, 
klejone z 10 części już od mieś ęcy są 
w wielkich ilościach eksportowane za 
granicę.

TE 9:0 PRZEJDZIE DO HISTORII!
Po południu odbył się mecz Rumu- 

aia — Węgry z cyklu Igrzysk Bałkań 
«kich. Pierwsza połowa gry upłynęła 
Ba obopólnych atakach i strzelone 
przez Węgrów-dw.« bramki nie od- 
iwierciad aly istotnego przeb egu gry. 
Rumuni byli równorzędnym przeciwni 
fciem, a nawet w licznych pojedyn
kach wychodził zwycięsko, n:« linie
jąc jednak swej przewagi zreal zować skiego pochodzenia, powrócił pu roku 
•yfrowo Po przerwie Węgrzy poka- na tron mistrza iwiula wagi średniej, 
tali grę na najwyższym poziomie nokautując w 3-ej rundzie dolyclieza- 
Zmietli dosłownie swych przeciwni- sowego posiadacza tego tytułu — Roc
ków z boiska. Wyn k 9:01

U Węgrów rzucała się w oczy ai«- 
swykła inteligencja w grze, a wyczy- 
ay 18-letniego debiutanta Kocsisa na 
pozycji prawego łączn!ka to było coś 
naprawdę niecodziennego.

pięciu pozostałych osiągnęło poniżej 
16 mia.

dlatego Polacy mają pierwszeństwol".

I

PŁYWACY
W poniedziałek odbył się mecz pły 

wacki juniorów Jugosławii i Węg er 
Sztafeta olimp jeżyków węgierskich 4 
X 100 st- dow os : gnęła czas tylko 
To był wspaniały futbol — 2 
o 0,8 sek gorszy od rekordu Europy 
w składzie Nyekf, M tro, Kadaa, Szat 
mary. W ostatecznej punktacji wygra
li Węgrzy 168:126. Młodzież jugosło
wiańska stoczyła zupełnie równorzęd 
ną walkę z Węgrami, z reguły prze- i 
grywała o centymetry. Takie wyn ki 
młodzieży, jak 100 st. dow. 1:00,8, 400 
sŁ dow. 4:53 czy 2:56,8 na 200 st. 
klas, pań dają jak najlepsze widoki 
na przyszłość.

Popisy gimnastyczne 20 tys. młodzie 
ży zostały trzykrotnie odwoływane 
za względu na złą pogodę i ostatecz
ni« się ni« odbyły.

M. W'eromitj

Parker — Drobny przyjdzie 8.000 wi
dzów.

lak Drobny zwyciężył Parkera w 5 salach
(Nasz czechosłowacki korespondent donosi a Pragi:)

Sztokholm, w czerwcu I Tymczasem — mistrz Europy w bl*

BYŁY rekordzista świata w biegu 1 gu na 10.000 m Fin Heino, za zgodę 
ta 1500 m z wynikiem 3:44. Szwed

Andersson mimo, że już dwa przeszło la 
ta minęły, gdy uznany ooitał za zawo
dowca, nie traci nadziei, że będzie 
reok t)-wow*ny i że startować będzie 
może Jeszcze na Olimpladzio... jeśli 
tylko zmienione zostaną przepisy o 
amatoretwie, na co oię ■ jednak wcale 
nie zanosi. W każdym razie -ime“ 
stale trenuje i jest w dobrej formie. 
Niedawne na jednym z treningów e- 
świedczyłt

Gdy pobiegnie na Olimpiadzie Heino, 
pobiegnę i Ja, gdyż Jestem takim, jak 
i on „amatorem*

I Tymczasem — mistrz Europy w Mw 
gu na 10.000 m Fin Heine, sa zgodę 
swego Związku biega z myślą o Olim
piadzie. Ostatnio w biegu na 1500 m a- 
zyskał eias 4:03,8, a na 5000 — 14:18. 
Na Olimpiadzie Heino chce biegać 10 
kilometrów. Czy jednak dopuszczoaiy 
zostanie do konkurencji — zobaczymy.

Na Kongresie przed Mistrzostwami 
Europy w O«lo zgodzono się na start 
Ileina — po zapewnieniu prezesa 
Związku Fińskiego, że Ileino jest atu«* 
torem. Czy jednak takie zapewnieni« 
wystarczy i tym razem, gdy przygoto
wano przeciwko niemu nowe dowody 
winyl

t
PUCHAR DAVISA

W poniedziałek, 8 bm. przybyli do
stolicy Węgier szwedzcy tenisiści: 
Bergelin i Johannsson. Zapytani przez 
dz ennikarzy o ewentualny wynik, zgo 
dnie odpowiedz-.ell, że trudno jest

| dziś mówić o wyn ku, gdyż drużyny
1 są zupełnie wyrównane, a o końco

wym rezultac:e zadecyduje chwilowa
I forma i ambicja graczy. Losowanie 

dało wyn ki; w piątek 11 bm. Berge
lin — Adam i Johansson — Asboth, Parker • Polkowskiemu, sportowa opf- Drobny znał już dobrze swego przeciw- 
sobota 12 bm. deble, w niedzielę 13 nia czechosłowacka była nieco zdziwię- Poza tym doszedł do swej »zezy- dza na kort Karol Kożeluch, który W
bm. dwa single pozostało. I na, lecz przede wszystkim zaciekawio- ' towej formy. Pałał nadto żądzę rewan- czasie przerwy zrobił mu masaż, a to,

_ » ■   1 n . —— ««.«..•*! » « r

Asboht przed paru dniami powrócił
a sanatorium wypoczynkowego i jest 
w doskonałej kondycji, gdyż przybyło 
mu 3 kg, co dla niego jest zwykle o- . 
znaką dobrej formy Na bóle ręki je
szcze jednak narzeka.

PRAGA w czerwcu | normalnie 5.000 widzów, a na walkę «chodzących z kortu obu partnerów Sas 
n—i— r»__i  ------o nnn ...! dziej zmęczony wydawał się jednak

Amerykanin, cały zlany potem.KIEDY czechosłowacki mistrz tenisa 
.larosław Drobny uległ w finale 

tmędzmarodowych mistrzostw Francji ATAK DROBNEGO-» 
lomrykańskiemu Polakowi Frank Jałt się rozpoczął ów wielki mecz? I

DECYDUJE KONDYCJA
Po 15 minutowej przerwie gra się 

znów rozpoczyna. Drobnego odprow*

WĘGRY - POLSKA 
W WARSZAWIE

Ppłk Czarnik omawiał w ziedz'*b:e 
Węg. ZPN termin i miejsce spotkania

T

A. ZSIGA WYBIERA SIĘ 
DO POLSKI

Słynny bokserski trener węgier
skich olimpijczyków, którego spotka
łem przypadkowo na ulicy, podszedł 
do mn.e i zaczął bardzo szczegółowo

i na, lees przede wszyłtkim zaciekawio-' ;
na jak gra — ów Parker. Nikomu na- Własny teren był niewątpliwie han- ras jeszcze szepcze mu coś do uch* 
wet się nie śniło jednak, że ów Parker dieapera.
jut m tj dzień będzie w Pradze 1 za- Drobny 
demonstruj« sw« wielkie tenisów« umie ~ 
jętnoścś.

Skoro wieść • prsyjeśdsl« znakomite-' «• Prowadsi 1:0, 2:0, 3:0, i_. 4:0! Na
go tenisisty amery
Czechosłowacji i że Parker da rewanż
Drobnemu w stolicy Czechosłowacji,
Praga żyła wyłącznie zbliżającym się
wielkim bojem. Jednej rzeczy nie prze
widziano. Źe micnowicie trybuny cen
tralnego kortu CLTK mogę pomieścić

Gra się rozpoczyna. Drobny wkłada W 
nię maxlmum energii 1 ambicji L. pB 
14 minutach prowadzi 4:0! Ameryk* 
nln przy tym stanie odpowiada jednak 
gwałtownym zrywem, wyciąga ns 5:8, 
lees Drobny przy pierwszym setbafaa 

t__ „ _____,___ _____ _______  wygrywa grę 6:3. >
skoszony silą ataków swego przeciwni- j Zaczina się piąty i ostatni set. Nepłg 
ks. Widać jednak, że technicznie jest cie widowni jest olbrzymie. Staje sip 
doskonały i że nadejdzie s pewnością jasne, że o wygraniu meczu zadecyduję 
czas, kiedy i on zaatakuje.

Jest właśnie taki moment, kiedy przy 
stanie 4:0 dla Czecha Perker zacz-na 
atakować i ze stanu 4:0 doprowadza 
do 4:3. Jest jednak upał i Parker Jest 
trochę zmęczony. Drobny zepchnięty 
chwilowo do defensywy znów jest przy 
siatce i wygrywa pierwszego seta 6:3. j 

...SPOTYKA SIĘ Z KONTRATAKIEM ata!ęU Drobny jednak wykazuje lcp?s< 
PARKERA i kondycję I dzięki temu udaje mu się

W drugim Drobny znów prowadzi 2:0 zdobyć gema serwisowego Parkera, ■ 
i s kolei 3:1, lecz Parker zdołał przy kolei zaś swego gema serwisowego l 

rysowała się jeszcze jaskrawiej i mimo tym sianie wygrać serwis Czeclm, wy. prowadzi 5:3, a nawet 40:15. Przy 40:38 
desperackich ataków Wiocha Polak wy- równał na 3:3 1 przyśpieszając Jeszcze po ostrym crossie Parkera wspaniały 
grat ją również na punkty. W trzeciej 
rundzie, zaraz no początku, Graziano 
idzie na deski do siedmiu, a w chwilę 
później Zaleski łapie go przy linach i 
w momencie kiedy mistrz robił głębo
ki unik, potężny sierp Polaka spadł z 
całą precyzją na szczękę. Włoch poszedł peuzno żaden z graczy europejskich nie 1 
na deski do 10-ciu, a przytomność od- jest w stanie wytrzymać. Set 6:3 dla 
zyskał dopiero po trzech godzinach po- Parkera. W tym momencie wydawało 
bytu w szp:talu. I się, że Czech mimo wszystko będzie

W pierwszym secie, który 
rozpoczyna swym serwisem, 

Czech rusza do ataku a furię. Wali 
straszliwe serwisy i cięgle jest przy siat

ykańskiego dotarła do trybunach cisza. Amerykanin ciągle 
jest w defensywie. Juk gdyby nieco xa-

W 3-ej rundzie przez к. o
Za!e-Zaleski

NEW YORK (Obsł. wl.). Tony Zale- 
Zaleski, 3ó-letni bokser zawodowy poi-

j u partnerów lepsza kondycja fizyczna 
i... przede wszystkim nerwy. Pięty set 
jest do stanu 3:3 zupełnie wyrównany. 
Obaj partnerzy wygrywają swoje *eł» 
wisy, przy czym piłka chodzi krótka, 
gdyż niemal x reguły po każdym do
brym pierwezym serwisie gracz jest 
przy siatce i piłkę kończy bezapelacyj
nie. W tym wściekłym i ustawicznym

obóz trenlngo- 
Jork, ale Wło- 
atmosfera peł-

Rundę tę wygrał Polak. W drugim star
ciu przewaga techniczna Zaleskiego za

ŁEKKOATLECI
Przed meczem i w czasie przerw 

•dbyły się zawody lekko * atletyczne 
dla miedz ety z udziałem gości zagra
nicznych oraz e'im nacje węgierskich 
ol mpijczyków Wynki nie były nad
zwyczajne Na uwagę zasługuje czas 
Gyarmati na 80 m pł., 12,2 Zsitvay 
jest nadal bez formy i w tyczce zwy-

Spartakiada
Zw. Zaw. w Moskwie

i ky Graziano.
Walka ta wywołała znacznie większe 

zainteresowanie w Ameryce, niż zbliża
jące się spotkanie o tytuł mistrza wa
gi ciężkiej między Louisem a Walcot- 
tem. Nie ^ależy się temu dziwić. Obaj 
bokserzy słyną na całym świecie ze swe 
go potężnego ciosu i ostrego sposobu 
walki. Dwa dotychczasowe spotkania 
obu konkurentów skończyły się nokau
tami. W 1946 roku Zaleski znokautował 
Graziano w 6-ej rundzie, w lipcu 1947 
roku Graziano zwyciężył Zaleskiego też 
w 6-cj rundzie przez techniczne k. o. i 
odebrał mu tytuł mistrza świata. Po 
walce tej jednak Zaleski oświadczył, że 

I sędzia zbyt pochopnie odesłał go do ro 
gu i twierdził, że mógł walczyć dalej.

Ostatnie «potkanie nie mogło odbyć 
eię w Nowym Jorku, ponieważ Crazia- 
no jest w tym etanie zdyskwalifikowa
ny za dezercję z wojska amerykańskiego 
w czasie wojny oraz za niezgloszeaie 
do Komisji Sportowej prób przekupie
nia go w jednej walce towarzyskiej.

| Wobec tego faktu walkę przeniesiono

го^и ciii na tym oczywiście obaj zawodnicy, 
„j w* Newark nie ma odpowiedniej 
hali, która mogłaby pomieścić wszyst
kich pragnących oglądać tę walkę. We
dług obliczeń menażerów, «potkanie ro
zegrane w Nowym Jorku dałoby 800.000 j 
dolarów dochodu, podczas gdy w Ne
wark zebrano tylko 335.000 dolarów. 
Graziano, mimo porażki, ofrzyma 40% 
wpływu, Zaleski zaś tylko 20%.

Craziano, którego prawdziwe nazwi
sko brzmi Rocco Barbella, ma obecnie 
26 lat i słynie ze swej bojowości. Przed

odzyskuje mistrzostwo świata
wc lk, zorganizowano tu 
wy w lasach stanu New 
rhowi nie odpowiadała
na świeżego powietrza. Zażądał powro
tu do Nowego Jorku i treningu na 
swej starej Lali gimnastycznej, która 
jest zawsze niemal pełna dymu.

— Lubię powietrze w Nowym Jorku
— oświadczył pierwszego dnia po po
wrocie, wciągając w płuca gęsty kłąb 
dymu — pomaga mi ono w utrzymaniu 
kondycji!

Walka jednak wykazała zupełnie co 
innego. Już w pierwszej rundzie Grazia 
no poszedł na deski do czterech po 
pięknym prawym sierpie challengera.

grę wygrać tego seta 7:5.
Trzeci set t' benefis Parkera. Drob

ny od stanu 2:2 był niemal bezradny. 
Inicjatywę w grze miał cały czas nie
przerwanie Parker i obok finezyjnych 
zagrań nadał takie tempo, którego na-

' baekhand Drobnego wzdłui linii w róg 
kortu kończy ten 
trwał 150 minut

frapujący bój, którj

★

mecz ponlewat przy*

I się.
Na meczu zebrało się 25.000 widzów._ rnusiał skapitulować i że jego porażka 

• Zakłady stały 12:5 za Graziano. w czterech setach jest nieunikniona. Ze

męskich szkół średnich stolicy
1$ lipca br. odbędą się w Moskwie 

doroczne Igrzyska Sportowe Związków 
Zawodowych tzw. Spartakiada. Corocz
ni« uczestniczą w zawodach tysiączne 
rzesze pracownicze, to też Igrzyska te 
sę sprawdzianem tężyzny fizycanej ra-' do Newark °w »unie New jersey. Stra- 
dsieckiego świata pracy. *— —*—
przewidywany je»t udział około milio- 
Ba zawodników — reprezentantów 
wszystkich republik radzieckich. Zwy-' 
oięscy poszczególnych konkurencji 
otrzymają tytuł mistrza Związków Za
wodowych ZSRR.

Tegoroczna Spartakiada w Moskwie 
przeprowadzona będzie ns wzór olim
pijski i złoży »if na nię 11 konkuren
cji. W zawodach ęeezmie udział wielu 
znanych sportowców radzieckich. M. Sn. 
aczeetniczyć będą: czołowi gimnastycy 
ZSRR Seryj ) Timoizek oraz gimna- 
styczki Coroszowskaja i Antipas, rekor 
dziśc; świata w podnoszeniu ciężarów 
Nowak i Kuccnko, znani pływacy Mie
szków, Uszakow i Prostiakow.

TEGOROCZNE zawody męskich szkół 
średnich pod względem Ilości zgło

szeń osiągnęły normę przedwojenną, pod 
względom wyników zbliżyły się również 
do nich. W porównaniu z rokiem ubie
głym zaznaczyła się kolosalna poprawa 
w opanowaniu stylu w skoku wzwyż, w 
technice szprintu I zmiany w sttafęeie. 
Zostały pobite dwa rekordy szkolne, 
torem tych poprawek jest uczeń glmn 
Poniatowskiego Tyli, który wypchnął 
lą 4 kg na odległość 15.55 m I rzucił 
sklem 1 kg — 47 35 m.

W zawodach gimnazjów uczestniczyło 12 
zespołów, przyczem gimnazja Im Batore
go I Reytana wystawiły po 2 zespoły, w 
liceach brało udział 4 zespołów — 4 ze
społy odbędą Jeszcze swoje zawody w 
przyszłym tygodniu.

Au- 
im. 
Ru
dy-

1

wzwyt: zespól glmn. Kołłątaja, 1) Dą
browski (Mech Kol.) 160 cm Rzut dyskiem 
1 kg wygrał zespól glmn Poniatowskie
go, 1) Tyli (Ponlat.) — 47.35 m. Sztafeta 
4x75 — 1) g. Poniatowskiego — 34 sek.

licea — wyniki ogólne nieco gorsze od 
młodszych kolegów. — 100 m — wygrał 
zespół lic. Batorego, Indywidualnie: 1) 
Bittner (Bat) I Palkowskl (Bud) po 118. 
Skok w dal: zespól He. Budowl., 1) Pal- 
kowskl (Bud) - 5 80 m Kula 8 kg — ze
spól Ile. Batorego, 1) Garncarcryk (Bat )— 
13.23 m Skok wzwyt: zespól lic Batore
go. 1) Garncarczyk (Bat) — 140 cm Dysk 
1 kg: zespól lic. Batorego. 1) Baranowski 
(Bat ) 35 90. Sxta*eta 4x180 m: 1) lic B* 
torego — 47 7 sek. (bardzo dobry czas) 
Oleg 2C00 m — wygra! zespół lic. Bato- 
rego*

wlsko nie zachęca nauczycielstwa do pra
cy to jasne. (Z. O)

★
11. bm. zostały zakończone 
warszawskich szkól średnich .
(szczyplornlak) Mistrzostwo | 
zdobyła drużyna glmn. Ku- I

W piętek 
mistrzostwa 
w jordance 
na rok 1948 ____ ,._ ____„.......................  .
piecklego — 10 pkl. — 34:12 bramek, 2) ' 
glmn. Hoffmanowej (drut. I) — 7 pkt — j 
32:12; 3) g Krawieckie — 7 pkt. — 31:14; 
4) gimn. przem Brwinów — 4 okt. — : 
21:27; 5) glmn. Hoffmanowej (drut druga) 
2 pkt. — 4:32; 4) glmn. przem. Mirków — | 
0 pkt. — 10: 35. (I. O) 1

Drobny wygrał
swoił sobie niemal w całości system t* 
nisa amerykańskiego. Jego zeszłoroc» 
na, wielomiesięczna wycieczka do Am«* 
ryki wydala owoce. Drobny umiał z®* 
stosować Ustawiczny atak i wiedział, 
że tylko tą bronią może pokon-ić teni* 
sistę amerykańskiego. Atakował też cd 
początku d.o końca. Ustępował wyraźni« 
w trzecim secie, kiedy Parker miał 
okresy fenomenalne, kiedy na szybkość 
odpowiedział szybkością jeszcze więk* 
sza, lecz jak wiadomo jest to niesłycha
nie wyczerpujące.

Mees dowiódł, że obok techniki, pr» 
cyzji i taktyki w walkach dzisiejszych 

I czołowych tenisistów świata przede 
wszystkim decyduje kondycja. Wysiłek 

I fizyczny bowiem jest tak wielki, że 
gracz nawet pozornie dobrze przygo
towany fizycznie nie wytrzymuje narzn 
conego tempa przeciwnika dłużej jak 
godzinę. Kto zdoła kondycyjnie prze
trzymać pierwsze 60 minut tej piekieł* 
nej gry i mieć jeszcze zapas sił na dru
gie 60 minut, czy nawet 90---- ten mu
si wygrać.

Jerzy Stern  bera

ZESPÓt „BATOREGO" NAJLIPSZT

Węgierka skacze 
Szwedka rzuca

Węgierka Olga Gyarmati, Ucząca 
23 lata skoczyła w dal dwa razy po 
6.63, ustalając nowy rekord węgier- 
akl. Jeden ze skoków nieznacznie 
przekroczony wynosił 5.81.

W b‘egu na 80 m przez płotki ta 
sama serwodniczka uzyskała czas 12,3.

Szwedka Maiken Aber rzuciła 
wtataio dyskiem 40 m 19 cm.

Słowny pojedynek

Parker-Drobny
«RAGA (Obsł. wl ) — Parker nie prz«- 

Jąl »1« zbytnio »wą ostatnią porażkę z 
Drobnym 1 oświadczy! dtl«nnlkarzom, te: 

i — Spotkani« z Drobnym było |renln- 
glem. Nadii jednak podtrzymuję to. co 
powiedziałom poprzednio —■ Drobny jest 

■ wielkim graczem.
Drobny Jednak odpowiedział na to 

i oświadczenie z dużą dozą Ironii:
— Nie przeczę, te spotkanie z Parkerr.rr, 

było dobrym treningiem. Grał on Jednak 

Jak umiał!

glmn Im. 
zawodach 
glmn
4) g

Im.
Im. 
ze- 
la-

Zawody zakończyły się pełnym sukce
sem uczniów glmn. Im Batorego, który 
zdobył 1-sze miejsce tak w zawodach 
zespołów gimnazjalnych. Jak I licealnych. 
Drugie miejsce w glmn. I czwarte w lic 
zajęły zespoły glmn. Im Poniatowskiego, 
trzecie w gimnazjach I liceach 
Reytana. Dalszo miejsca w 
gimnazjów zajęły zespoły 4) 
Kołłątaja, 5) glmn Mech. Kol..
Llsa-Kull, 7) glmn. Im. Mlchlewlcza, 8) 
spól drugi glmn. Batorego. 8) g Im 
slńsklego, 10) glmn. Graficzne. 11) drugi 
zespól glmn Reytana. 12) glmn Im. Ko
ściuszki. w zawodach liceów: 1) lic. Ba
torego — 47 pkt, 2) tle. Budowlane — 
30 pkt., 3) tle. Reytana — 24 pkt., 4) 
tle Poniatowskiego, 5) lic Basińskiego — 
21 pkt., 6) lic. Im. Kołłątaja — 17 pkt.

BRAK DYSCTRUNYI

Organizacja zawodów ne ogól »praw
na — a'o porządek na boltku wymaga ne 
przyszłość stanowczej korekty Nlekarnotć 
mlod-lety zaczyna się robić zastraszają
ca. Zawodom przyglądało się około 1000 
mlodzlety, co lak na zawody o takim za 
slggu I znaczeniu |est liczbę nikła Nie 
było ani przedstawicieli władz szkolnych 
ani przedstawicieli organizacji społecz
nych A szkoda, bo była to okazja przy
patrzenia się pracy I wysiłkom młodzieży 
I rezultatom pracy nauczycielstwa Prasa 
codzienne o tych zawodach zamilczała 
również zupełnie. 2e tego rodzaju stano-

WYNIKI:

40 m — wygrał zespól g. Batorego. In
dywidualnie: 1) Bukowski (Ponlat) — 7.1. 
Skok w dal — wygrał zespól glmn. Ba
torego. Indywidualnie: 1) Beer (Bat) — 
5.80 cm. Kuta 4 kgr wygrał zespól glmn
Batorego. 1) Tyli (Ponlat.) 15.55 m. Skok . w czasie 55,2 sek.

REKORDY TURECKIE
ANKARA (Obsł. wł.). Podczas ostat

nich zawodów lekkoatletycznych . alły 
trzy nowe rekordy tureckie. Horulu 
uzyskał w trójskoku 15.07 m, Muhitin 
skoczył o tyczce 3,92 m, a Horułu w 
biegu na 400 m pł. przyszedł do mety

na starcie misirsostw ki. B
OKOŁO 70 młodych I starych zapaleń

ców (wśród nich I wlcepiszes 
WOZLA Nalewajko, który zdobył drugie 
miejsce na 110 m przez plotki) tgroma 
dzlly lekkoatletyczne mistrzostwa stolicy 
w B klasie. Najliczniej obsadził mlstrzo 
stwa klub Głuchoniemych, zabrakło na 
starcie zawodników Skry I Syreny (cl o- 
statnl mają samych juniorów). Z prowin
cji znalazł się na starcie tylko Jeden klub 
OMTUR „Przyszłość" z Kobyłki. Kobyłka 
to pławie wioska I pracę OMTUR owców 
należy ocenić dodatnio. Rozumieją oni 
lepiej potrzebę sportu niż tego rodtalu 
ośrodki: Pruszków, Grodzisk, 
czy Wołomin.

Na podkreślenie zasługuję: 
Kolaslński z odbudowującego
Szublalska I Wasserab z SKS-u I Najlep
szy prowincjusz, Górczyńskl.

Tytuły mistrzów zdobyli: 100 m — Trę- 
bińskl (OMTUR) 11,7; 200 m — Kolaslński 
(AZS) 24,2; 400 m — Grygiel (Leg'a) 56,4; 
800 m — Piotrowski (AZS) 2:11.8; 1500 m — 
Górczyńskl (OMTUR) 4:31.7; 5000 m - Gaj- 

[ de (Głuchoniemi) 17:24,4; 110 m pł. — 2u-

Żyrardów

Głoiek I 
lie AZS u,

kowskl (Legia) 19,8; 4x100 m — legia
47.4, kula 1 dysk Kowalski (Logia) 11.54 I 
34.80; oszczep — Flrtąg (lnqia) 44.45; 
wzwyż - Zabokrzeckl (Legia) 155; w dal— 
Konderko (Gluchon emi) 5,78; trójskok — 
Głosek (AZS) 12,54.

Kobiety: 60 m — Szublelska (SKS) 7.4; 
100 m — Wasserab (SKS) 13 7; 200 m I 
500 m - Blelakówna (Zryw) 30,8 I 1 40.1; 
4x100 m — Głuchoniemi 63.7; kula 
czyk (SKS) 8,93: 
slensen (Legia) 
Wasserab (SKS) 
ska (SKS) 420.

Tka- 
dyik I oszczep — Chrl- 

24 33 I 23.1; wzwyt — 
128; w dal — Szubieł-

WE FRANCJI TEŻ REKORD
BORDEAUX (Obsł. wł.). Na zawo

dach lekkoatletycznych w Bordeaux 
Francuzka Dussarat pobiła rekord kra- 
jowy w skoku w dal osiągając 5,53 rau 
Poprzedni rekord wynosił 5,50 m I 
ustanowiony był w 1936 roku.



г

Kaspsrczak remisuje z Liedtkem 
na meczu Warta-Pozr.ań 10:6

POZNAŃ. 13.6. (tel. wł). Rozegrane mu ołę alokować k'lka celnych ciosów

W Szczecinie bez większych zmian
W. Skonecki po raz łrzeci mistrzem Polski

OleJniazwi 6:4, 6:4, 4:0, debla — Koń- ! 6:4, 4:1: Skonecki — Tłoezyń&l 
ехак, Niertrój—Hebda, Olejnlnyn 4:4, 6:1, 4:4; Olejnlszyn — Bratek

Osobno aa’ej«co należy się K. Tło- 
czyńskiemu, który m'mo braku odpo
wiednich partnerów w Szczecinie przy 
gotował należyci« swą formę na mi
strzostwa. Nieszczęsna kontuzja nogi 
budzi tal: Ksawery przy pełne| spraw 
noóoi fizycznej mógłby zapełnić lukę 
w naszym dość ubog m tenisie. Beł- 
dowsld w meczu a Nicstrojem pnraz 
pierwszy w życiu zrezygnował s efek 
townej gry, zadawalając się ubocznym 
dla niego rwykle celem — rwycię-

ttCZECTN, IM. (toL włl Моаву otrartf« bdztrzo Polaki W tonie!« 
M rok 1948. J««t niiB posrowBlo WL Skoeecki, który dokoaaf tał 
oożokt рогах 3 в nęd*. odobyrrolęo puchar przechodni во wlotooóó. 
Pokonał w łtaalo Końcoaka 34, 7i$, 6:2, 6:2 przy nym walka o twy> 
ołęotwB rocegrała xlę w drug m «od«, kiedy Skonecki mimo prowa- 
Atoala KoAcboIm 5:2 om al akonoealrować alę 1 wygrać 7tS. ilązak do 
irtaaa 9l3 w draf m ooda grał doek?nale. Рскма! j«xzczo raz bozblęd 
ny przornt, doskonale mijanie r oba «tron, dropczot xcź (ego padał 
bowmo luż prry boenoj Bali. Skasecki początkowo grał źle taktyce« 
•lo, afo p»6bo»*l pny*P:««y*

W roaultacio oa eontralnyra korcie 
ftzczeolna powiało aenaacją. Czyżby 
Kodczak miał być tym, który podttzy 
ma naaze dawno tradycję tenisa i n- 
aiemotiiwf tdobycio Skoneckiemu ty- 
tału m:«trza Polski poru 3 в rzędu» 
Zwyciężył jednak lępaay. Od «lano 
8:4 dla Kodczaka Skonecki pnyap:ep 
•aył <r»> f*e° «laki Р"У datce kod- 
ezyły wymianę piłek, na Kadczaku 
aaś znać byle piorwuo oznaki xmę- 
eatsia. Trzeci «et rozpoczyna aię 
prowadzaniem Kończaka 3i0, ale Sko
eecki znów naciaka 1 na koniec Beta . atwem. Ważny mecz z Kończakicm 
Bio czekamy długo. Kodczak je«t zde
koncentrowany, za wielo go koszto
wało przegranie drugiego «eta. Przer
wa.

Ostatni «et upływa pod rnalrem 
ęralki do «tanu 2:2. Skonecki ma jed
nak lepszą kondycję, ślązak nie jest 
|uż tak dokładny w plaatingu. Gemy 
idą jak po sznurku, wkróteo jest 5:2, 
ostry «orwi« Skonack ego końszy Fna 
Iowo «potkanie. W finale Skonecki 
popełnił dwa błędy oorwoewo. Koó- 
«хак Mtery,

NIC SIĘ NIE DZIEJŁ.
22-gie Narcdowo Miatrroatw* Polski 

npłynęły pod znakiem Bwyoięatw fa
worytów, nio zm'en ły więe doty- 
rrssowego układu w polskim tenisie. 
Pozom'« też nie wniosły ale nowego, 
wykazując braki i zalety naszych czo 
łowych rakiet. Braków tych jest nie* 
etety w ęaej, n:ż xa'et, alo i cne me 
zaskoczyły nas wcale. Nasza czołówka, 
elsrpi na dotkliwy brak kontaktów i 
graczami zagranicznymi, stąd też ich 
gra nosi wiele cech poprawności... bar 
dzo jednak prowncjonalnej. Opano* | 
wany przerzut przy dużej zaciętości I 
■wełś iwycięstwa, mało polotu w grze 
i «trach przed chęcią xaryzykowan‘a 
ehoćby jednej piłki. Skonecki góruje 
przynajmniej o pół klasy nad resztą 
pierwszej dzierątki. Wykazał znacz-1 

alo lepszą formę, niż w meczu z Pra
gą. poprawił kondycję, eo cdraru od
biło się na elastyczności, portuzztre 
•ię na korcie, jednocecźn'« zaś zwięk 
szyło prseyzlę pl«s‘ngu z głębi kortu 
Smecz i ««zwis szwankują jednak na
dal.

rozegrał jednak fatalnie.
Juniorzy odpadli błyskawicznie, 

grają jednak już tfegle. Szkoda, te u- 
ważafą, iż atrakcyjność turn'eiu koń
czy się wraz z ich wyeliminowaniem. 
Udział w miatrzostwach wykorzystać 
winni na uważną obierwację gry czo
łowych graczy. Obserwował śmy o 
nich w trzee'm dniu turnieju znudze
nie i brak wczucia się w atmosferę 
walk i porażek, ale tak to kiedyś by
wałe.. Niektónry fachowcy wy zalali 
•danie, Bo pozdom tegorocznych aai« 
etnostw był niżazy, niś przed rokiem 
Nie bardzo się z tym zgadzamy. Tur
niej azczecióski odbywał się tak wczr 
śaia, jak nigdy. Zobaczymy, jak grać 
będzie pierwsza dz'esiątlca za mies ąc. 
Napewno lepiej. Sprawdzimy to na 
Międzynarodowych Mistrzostwach Pol 
skl w Katowicach. Lecz czołówkę zo 
baczymy przedtem jeszcze w Warsza
wie aa meczu z Rumunami.

B. Tomanewaki 
★

Sobotnia półfinały: singel Kończak 
— Bcłdowski 6:1, 6:4, 6:3, Skonecki—

6:2, 6:1, Skonedd, TloczyńAl — Bra
tek, Chytrowski 4:6, 10:8, 6:2, 6:3, «to- 
gel pań (finał) Popławska — Rudow- 
ska 6:2, 2:6, 6:2. Miksty — Popławska, 
Bratek — Rudowska, Bełdowdd 6:2, 
5:7, 6:4, Jędrzejowska, Ilobda—Tloezyń 
sey 6:0, 6:2.

Finały (niedziela) «Ingel panów Sko- 
neckś — Kończak 2:6, 7:5, 6:2, 6:2, 
debl Skonecki, TloczyńiAl — Kończak, 
Niostrój 8:6, 6:3, 6:4, mikst — Jędrze
jowska, Hebda—Popławska, Bratek 4:6, 
0:0, 6:1.

Turniej pocieozewia wygrał Skoneekl 
(Łódź) s Mrokowskim 7:5» 6:1, 6:L 

Ćujlerć^inahj
Ćwierćfinały mistrzostw w Szczecinie 

przyniosły jedną ■ niewielu w tym tur
nieju «ii es po dzionek. Bełdowski poko
nał Niestroja, który nawiasem mówiąc 
nie bardzo po sportowemu potrafił się 
z tą porażką pogodzić. W drugiej run
dzie niespodzianką było zwycięstwo K. 
Tloczyńskiego nad Chytrowskim.

Wyniki ćwierćfinałów singli panów; 
I Kończak — Piątek 6:0, 6:1, 6:8, 6:1; 
I Bełdowdd — Niestrój 2:6, 1:6, 6:1,

Gdańsk

П

•tS,
4:3,

6:3, 3:6, 2:0 aerath.
Półfinały singli pań:

Grąbczewtka 6:1, 6:1; Rudowska — 
Tłoezyńska 6:2, 6:4.

Debla panów: Bratek, Chytrowski — 
Sowiński, Romaniuk 6:2, 6:1, 6;2; Heb 
da, Olejniszyn — Deróbski, Jelonek 
6:3, 6:0, 6:2.

Miksty: Popławska, Bratek — Ejehlo 
wa, Barowsacaak 6:3, 6:4; małżeństwo 
Tloczyńscy — Jelnicka, Mrokowski 6:3, 
6:2, jędrzejowska, Hebda — Dudaikó- 
wna, Mendry 6:1, 6:2; Bleńaka, Korne- 
luk — Grębćkawska, Księżopolakł 2:6, 
6:2, 6:2.

Turniej uaygnalirował nadto, te w 
konkurencji kobiecej sytuacja nadal 
jest katastrofalne. Zupełny brak dopły
wu nowych wartościowych sił.

Popławska —

* Poznaniu «potkanie boktenkie mię 
dzy „Wartą" i reprezentacją miasta 
zakończyło się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem odmłodzonej drużyny 
„Warty“ * stosunku 10:6. Sensacją 
byt ramie mistrza Polaki Kaaperczaka 
z Liedtkem (W). M-strz Polaki był wy 
raźnio zmęczony po niedawno stoczo
nych walkach * Majdlochem, niemniej 
jednak Liedtke bardzo dobrze rozwią
zał «potkanie taktycznie, będąc w de 
fenaywie przytomnie kontro wał.

Pierweze «tarcie upłynęło pod zna
kiem minimalnej przewagi Kasporcza- 
ka, który zdołał ulokować dwa celne 
cioty w szczękę twego przeciwnika. 
Od drugiego «tarcia Liedtke bardziej 
opanowany, dotkonale kontrole ehaO- 
tycn‘e idącego naprzód Kazporczakau 
Runda wyrównana. W trzecim «tarnin 
Warciarz pierwazonędnłe nattawłony 
trzyma twego przeciwnika na dy
stans, a pod koniec trzeciej rundy tara 
przeszedł do ataku, w którym udaje

w korpua i szczęką Katperczaka.
Z drużyny Warty na wyróżnienie 

poza tern zasługuje Ratajczak w lek
kiej oraz poprawiający się z meczu м 
meca Franek w półciężkiej. Reprezen
tacja miała twoje najzilniojazo punkty 
w Katperczaku, Pankem, KazimiercM 
ku i Rapińskim.

Wyniki poszczególnych walk: w. po 
pierowa — Sobkuwtcz (P) zremiso
wał z Manelsk m (W). w. musza —■ 
Kaaperczak (P) zremisował z Liedt
kem (W), w. kogucia — Gensler (?) 
zremisował z B skuplskim (W), w. 
piórkowa — Pańko (P) zremisował 4 
Szymańskim (W), w. lekka — Kazó- 
mierczak (P) zwyciężył Ratajczaka 
(W), W, półśrednia — TomaszewsU 
[Pj przegrał z Szkudlarkiem, w. «red- 
nla — Zbytek (Pj przegrał z Adam
skim, w. półciężka — Ratyńeki (P| 
przegrał * Frankiem (W).

Zawodom przyglądało tlę poaadl 
3.000 widzów.

szyhule 8-k^ 
na Sr i nów

CDYNIA, 13.4 (TeL wł.). Duże poru- 
nenie wywołała na Wybraeżu, wiado
mość a przyjeździe reprezentacji Hel
sinek, która spotka się tu s teamem 
klubów Gwardii i Gedanii. Spotkanie 
to odbędzie się w środę 16 bm. o goda. 
19-ej na boisku YMCA wo Wrzeszczu. 
Tain też w hotelu YMCA zakwaterowa
ni będę goście.

Musza — Samulewski, kogucia — 
Klein ew. Gignal, piórkowa —- Antkie- 
wiez, pólśrednia — Chyclda, średnia — 
Kwiatkowski, w półciężkiej skład go
spodarzy zasilony byłby Szymurę, w 
ciężkiej — Białkowski.

riumf motocyklistów CSR*’

w Grand Prix Polski w Poznaniu
POZNAŃ, 13.6 (Tel. wL). Zagxxwiedzi ru, ezyżś 23.955 km. Na «tarde to 

rozegrania Grand Prix Polek! w Pozna- 8 zawodników, w tym ebaj Hcnek 
niu na obwodzie zamkniętym długości ojaśec 1 syn, dalej Kozirowskś ■ 
"985 m wywołało zrozumiałe zaintereoo- Poznańskiej i Stefański a Lochii Po: 
wonie, gromadząc wzdłuż całej trasy po- Od samego startu do mety wyścig 
nad 83 tys. widzów, którzy byli iwiad- wadzili Henekowia, a przewagę p 
kami emocjonującego wyścigu. Na «tar- 500 m przed Koośrowrisim ś Stsfań: 
cie stanęło 60 zawodników — elita Dogsicro na mecie Hczieka Herberta 
jeźdźców polskich oma 7 Csechów s Bu- stansował o jedno koło jego «yn, Ji 
beniczkiem, Hajekiem i Stcinerem na ' 
czele.

Po oficjalnej części, w której do aa- 
wodników czeskich przemówili wic<ę>re- 
zydent miasta Drcbowica. dyr dtsp. ko
munikacji i łączności Aakanas oraz pre
zes Górecki i po odegraniu hymnów na
rodowych rryśrig • nagrodę Grand Prix 
wyprzedził bieg żnaszyw o Etrażu 
130 ccm.

Bieg odbył aię na 3 okrążeniach ta-

Trzeci mecz Bzury z Syreng
zadecyduje o
Rozgrywki wa wszystkich klasach 

WOZPN zostały wiaielwlo skończono. 
Niestety nla Jesiatmy Jaszcza w stania 
wymienić mistrza okręgu. Wytworzyła się 
bowiem na czele tabeli klasy A sytuacja 
taka, że dwie pierwsza drużyny zdobyły 
Jednakowa Ilość punktów. Regulamin 
»otgrywek przewiduje trzeci decydulący 
mecz. Ponieważ PZPN wymoczył ostatni

mistrzostwie Warszawy

TE SAME BŁĘDY I ZALETY
Kończak odrobił swą porcję gier w termin wyłonienia mlaltw * n«1’ dzień’S 

arwo:stym stylu, tracąc po drodze ie- czerWes, spotkanie Bzura — Syrena od- 
dnego seta z P ątkiem Po tym notu
jemy pewne przesunięcia w czołów-, 
oet zwycięstwa Beldowskiego nad 
N eatro;em, Olejniszyna nad Bratk-em 
f K. Tłcczyńskiego nad Chytrowik;m 
Piątek grał gorzej, n'ż w ub roku, 
Chytrowski’ na swym przec!ętnym po 
•’omie, Bratek najlepszy w mikśoit 1 
N astrój obniżył swe loty i wydaje się, 
Bo osiągnął zenit w ub. roku.

bedtle się najprawdopodobniej 17 czerw- 
ca na boisku neutralnym * Pruszkowie.

n 
ł)
5)
4)
5)
4)

Bzure
Syrena 
Pogoń 
Znicz 
Marymont 
Grochów

7) Logio
SKS
Jedno« 
Polonia 
Ruch 
Zryw

Tabela 
pkt 
55:11 
35:11 
24:14
24:18
21:1»
20.20
18:24
17:25
17:27
14:22
15:51
10:30

Jost )UŻ

41. bt.
70:54
54:31
54:54
37:84
45:5«
55:44
55:43
59:51
34:50
47:48
30:60
28:54 

wyjaśniona.Bzura — Marymont 3:1 (1:#)

Polonia — logia 8:1 (1:4). Bramki: Mar
kowski, Szallarskl I Ićkowiak dla legli, ' Ży-ardowlanka I Sęrarta.
oraz tabęds (2), Szczepański I Tober po ' Piątkowy mecz Skry z Huraganem (Wo- 
jednej dla Polonii. I łomln) przyniósł zasłużono zwycięstwo

Spasa - logia 1B:4 (5,1). Mocz .obol-1 ' ‘Y'»' «mpy

nl. Bramki: Janlszewikl («), Jochorek (2), w₽arc
Plowlckl (t) I Huton (2) d a Syreny oraz 1 ~ (»:•>♦ Tabelo końco-

I Ziemski (2), Ićkowiak I Florczyk dla legii. wa PodamY » czwartkowym numerze 
Przeglądu.

•)
»)

10)
11)
12)

W klasie В sytecja 
Mistrzami grup zostali: Mirków, Okoclo, 

I

’’4

DnigŚe zwyckstwo Łodzi 
Lublin pokonany 3:1

DZIEŃ PZPN W STOLICY
Warazawa (Po,e<«r',e) — Wamawa (Za

chód) «il (Ż:tj
Mecz stał na dość wysokim poziomie.

bylżowskl, Orłowski (S par ta). Kowalski 
(Okęcie).

Wol« — »raga 2:4 (1:1)

Składy: Wola: )akubiak( Warszawianka), 
Marchlewski, Kmlt (Drb), Gawliński (Sar
mata), Krysiewicz (Dąb). Grzybek (Warsz), 
Królikowski (Dąb), Kacprzak (Sarmata), 
Musiał (Warsz.), Barański (Dąb), 2atorskl 
(Warst).

Rragat Suchecki (Elektryczność), Toma
siewicz (SKS), Rynkowski (Grochów), Okte- 
ba (SKS), Sowiński (Grochów), lewctuk 
(SKS), Iszlerskl (El), GrodecH (El), Sko- 
ruplńskl (Grochów), Krzykala, Wlertbickl 
(SKS).

Zwycięstwo Pragi zasłużona golcie byli 
szybsi I lepsi technicznie. Bramki zdoby
li: Skoruptńskl (?) I Gródecki (2) dla zwy
cięzców oraz Mudef (1) I samobójcza dla 
Woli. S-dzlowat Inż. Brruchowskl. Gra sła
ba. Nad poziom wvbl'l tlę Orodeckl I 
Jezierski oraz Jakubiak

Team A — Team

Team At Waglefntck!
■kl (Znicz), Sztodzal (P), Zawiślak, Kraw
czyk, Kloslewlcz (Znicz). Niewiadomski. 
Kozłowski, Malewski, Soporek (Pogoń), 
Lewandowski (Znicz).

Dużo emocji wywołał bieg główny a 
i udaiatem 60 zawodników. Wyścig ten 

odbywał się na 20 okrążeniach toru, 
Czyli 159,7 km. Ze startu wyruszyły 
najpierw maszyny ponad 350 ecin, dalej 
do 350 ecm oraz najmniejsze do 250 
ecm. Prowadzenie z miejsca objął B11- 
beniesek, który obok doskonalej tech
niki aademonsrował brawurową jazdę. 

I pokonując każde okrążenie w idealnym 
ezasio 4^0 min. Nieoficjalny czas po 
pokonaniu całej trasy wynosił 1:27,50 
goda

Za nim na drugiej pozycji traymcl 
aię od aamege początku Mieloch, mi
mo że te startu wyszedł jako 10. O ile 
do B okrążenia różnica między Bubę- 
•iczkiem i Mielochem wynosiła ok. 
minuty, to « każdym dalszym Czech 
powiększał awoją przewagę, kończąc 
bieg o ponad 100 sok. przed poznań- 
etykiem.

Trzecie miejsce zajął Nowacki z Unii 
Poznańskiej, który jak i jago poprzed
nicy jechał również na Nortonie. No
wackiemu i tym razem nie «przyjało 
szczęście, gdyż już w pierwszym ckrą- 

■ Benin zerwała mu się linka od sprzęgła, 
a w ostatniej uległ, na szczęście nie
groźnej, wysypce, pozwalając się «dn-

blowai przez to przez Bubecznika. flb 
dalsaych miej-cach uplasowali się Bp- 
mienld (OMTUR Okęcie), Szusteh 
(Prag«) i Markowski (OMTUR Okęcie 
Warsoawa).

W kotegerU do 850 ecm awydęByl 
Czech Steiner, o w kategorii de bś 
ecm również Czech — Hajek.

Wyniki techniczno posiczególasydi 
biegów aio zostały przes komisję sp 
dziowskę do późnego wieczór« oblicze, 
ne. O ile organizacja na trasie była 
wzorowa i nie zanotowano żadnego wf 
padko, o tyle szwankowała strona infor 
maryjna. Przez przeciąg dwóch prawie 
godzin nie zdołano nawet obliczyć wy
ników 8 tawedników, bieręcych udział 
w biegu dla maszyn do 134 eem.

/V
POMORZE - POZNAŃ 1:2 (4:IJ
Rosegraue na stadionie miejskim w 

Toruniu, s okazji „Dnia PZPN-u“ eęw» 
kanie piłkarskie Pomorze — Poznań a» 
kończyła się zdecydowanym rwycię- 
stwem po żywej i ostrej grze, repreaete 
tacji Pomorza 8:2 (4:1). Bramki <8* 
Pomorza: Brzeski - 3, Kamiński — 3, 
Kosobucki i Nowak po 1; dla Poznania 
Kaczmarek i Wojciechowski.

SIEDLCE—WARSZAWA HI 2:0 (1:83
P.ozegrane w Siedlcach ąiotkanie mlp 

dzymiastowe przyniosło zasłużone awp» 
cięstwo ambitnie grającej reprezentacji 
Siedlec.

I Musiał, 

в гл пну 

(O-igoń), tremań-

Praga remisu js w Zabrza
Spcdzisla i Pylel kontuzjowani

KATOWICE, 13.6 (Tri. wŁ). Praga— prowadzenie. Drużyna Ilęska .domingo- 
ślą-k Zabrze 2:2 (2:2).ŚlęA. Zabrze 2:2 (2:2). wana zdobyciem brsmki przypuszcza

Praga: w składzie takim samym jak ' huraganowy atak na bramkę czarkę, 
w Asiu poprzednim. I lec« doskonale grający obrońcy wkrm

ŁUBUN, 13.6 (Tel. wł ). Łódź H — 
LwbUn 3;1 Międzymiastowe aa-
*”dy piłkamkie między Lublinem i dru 
n rięirezentacią Lodzi przyniosły pu- 
bUoanujIig lubelskiej rozczarowanie. 
WpcawiH« łodzianie aademoaiatrowaU 
«rę nieełę tecłsnieznie i skuteczną, ale 
jedenastka lubelba, oparta na abiele- 
aie LubLlnśanki, wypadła nadspodziewa
nie słabe. Tylko do przerwy gospodarze 
Wtraymali grą równorzędną. Dokowane 
po praarwia amśany ddcdu nie lyUjOi 
ta nla poprawiły aytoaefl, ale wproiwa- 
dsiły w drużynie lubelskiej ehaoa.

Z drużyny hibelsldej trudno kogoś 
wyrótolć, poza ofiarnie bronięcym 
Ukraińskim, który aa żadną a bramek 
•lny nje ponosi. Najiłsbezymi ptmkta- 
•d drużyny lubrlduej byli: prawy •- 
breńca Wójeik i lewy pomocnik Risd- 
■idtl. Atak grał chaotycznie, nie wyko
rzystywano brzydeL których kilka aa- 
prsń wskazywało na duże możliwości.

W drużynie łódzkiej na Czoło wybił 
SŚę, bramkam Komar, interweniujący 
«decydowanie i diutecznde o rai Koczew- 
Aż i Janeczek w ataku, a także praco
wita linia pomocy.

Crę saesyuaję goście. W 31 min. Ró- 
tylio a podania WasołowJdaso uzysku
ją dla Lublina prowadzeziie, ale sa 
«kwilę wyi-ósmuje Kocz»<w«kk Tuż przed 
przerwę Wesołowski zdobywa bramkę 
•a ępalaatofo, nie usuanę pnea sędsie- 
V» B—52273

pśerwezej min. Janeczek wyfcorzy- 
nieporozumienie zniędzy Skraiń- 
i Gnypem, tdcbywajęe sprytnie

Po przerwie w represenUcit Lublina 
Wójcika na pozycji prawego obrońcy, 
zastąpił Gnyp a Garbarni, a Cybińdsie- 
go na prawym łączniku śluzował Pa
sek.

W 
tut je 
skim
bramkę. W 12 min. Deska podwyższa 
wynik na 3:1,

Drużyna ł.od-zi była oąiarta na «wwod- 
nikach ZZK a udziałem trzech graczy 
ligowego ŁKS-u. Skład Lublina był bu
dowany na aaldeleele Lubliniankl.

Łódź-Warszawa 1:0
Mecz piłkarski o puchar śp. 1. Kału

ży, rozegrany w Łodzi między reprezen 
żhRją tego miasta a Warszawą — zakoń
czył się zwycięstwem gospodarzy 1:0 
(0:0). 4.

Decydującą o zwycięstwie bramkę na 
2 min. przed końcem spotkania strzelił 
a dalekiego rzutu wolnego Urban. Sę
dziował b. dobrze Frontczak s Tarno
wa. Publiczności 11 tys. (W. L.)

Mlitrtastwo Szwecji w pliso ńożr.ij 
na rok bleżęcy zdobyła znana z wystę
pów w Police drużyna Norrkoeplng zwy
ciężając w decydującym 
Malmó 2:1. Norrkoeplng 
Malmo 1:1.. Norrkoeplng 
aUstrioiiwaca piłkarskich

spotkaniu ft 
zajmuje Ju po- 
-ajmujo już po 
SzwocJL __ , .

I Kozłowski, Malewski, Soporek (Pogoń),'I Budny, J.nduda, Pytlik, Wie- czaj,,w P-r W 23i min. po ładnej ritejl

I Lewandowski (Znicz). czorck, Bartyla, Szmidt, Kulik, Mûrit a- Kulik, Muskała, Kulik — ten ostetnś
Mecz .tal na doić wysokim porlomlo. , łom „ OfaboW!kl ftvfafdowlahlre) Ko- Spodzie!« Pytel. Wiśni owaki. ’ ’ “ “

Bramki zdobyli: tatkowikl, ftsdomtki Sto- wftkl (Z) rBrure). 0*,e**v >, 3ę Y* <
larczyk III I Majcherek dla Południa oraz 7₽alueh - n8r’cho’n.rtl,U'8Kueh.r.kI (ŻL1 Sędzia p. Dorogly a Budspesztu. Ws- 

«tadkowskl (2) I Orłowski (1) dla ta-.ho- ż«e,itowtk| f8) Baya:>r,kl (t). Górnicki d«ńw 7 tys.
.. ......................  * ">’>»<'•)- ' (B) Siedlecki (Z), Pawlak (Szura). I R„felet>tacia śl«*« "P»rta “ ~ JeM ol>rońca X'ytUk.

' M,CT f«t®9'anb * G*?’”!?, wodnikach AKS-u, «■₽»*• <kł)"c ** Pod koniec “*odów miał i*»»
Ha.sel- byw’j,cOw',7lrOmtn m’.rnk’ przez Górnlt wzzyatkich liniach. Doakon.le kombfau- ««« kilkakrotnie okazję podwyższyć wg

Kopki I Sochackiego. kleoo w 40 m)n wyrównał Majewski. p0 jacy atak «tale przechodził przez linie nik> ,le *««• odgwizdywał «palona,
Ja*8fs*l- świetlik I, ' prłerw|e znaczna przewaga teamu A. w d„f,„,Vwne Czechów, jednakże wysoki W ostatnich minutach gra się zaostrzy

■ -7—z -7 »70
ikl (obaj Zryw). Pod- a».mt-e d'a teamu 8 ua—o. ____ l»ł naszym na oddawanie atrzałów z ostrej gry poda Spodzicja 1 Pytel. . ,>0-

I dzieją jest poważnie kontuzjowany w 
' kolano, udział jego w najbliższych a/«> 

esach stoi pod znakiem zapytania.

du. Wyrółnl'1 się Cybulski (Okęcia), (g) s|edleckI (I) p8wtak (Szura).
Orłowski I t'adkowskl (Sparta), lelków-j 1 ' - - ■ •
skl (Zryw). Stolarczyk III I b’acla S-vlo-
tllkowte (Jedność). Sędziował ). | 
bnećh w asośele f

Składy: Po’udnlei
Stolarczyk, świetlik
(wszyscy Jedność). ______ > łnlsiw# „ . ........... ................. <aoD
Majcherek, tatkowskl (obaj Zryw). Pod- drufl^ bram»« d'« teamu B Wynlk^hłecro n«“>™ “* ’^dawanie atrzałów a
kasany. Radomski (Mirków) | żgudka Ullat|| w 84 min. Kozłowski z rzutu kat- bliskiej odległości.
(Jsdność). 1

Zachód: Cybulski, tkoezeń, Klol (Okę
cie). Kociołek (Skra). PolkoszeR, C"Tłnw-1 skl (Znicz) orat Górnicki (Bzura) I Gra-
skl (Okęcie), Hajduk, lledkowskl, Przy- bowskl (Zyrardowlanka).

podwyższa wynik. Czesi są wyrażzita 
«peer^-u i niemałą zasługą, że w tym 
okresie gry zdobyli dwie daLoe bra«» 
kl — jeat obrońca Pytlik.

nw’'ińmni się: Kio,lewiCT , uwandow-' Czechów grały b.
twardo i zdecydowanie. Natomiast «tak 
bawił aię jak swykle w kombinacje, 
zwlekał ze strzałem na bramkę; w linii 
pomocy doskonale zagrał Czech Traka. 
Zawodnik len posiadający doskonałą 
kondycję i zadania stopera wywiązał się 
całkowicie.
atakiem i umiejętnie rozdzielał piłki, 
środkowy pomocnik śląska, Bertyla, 
/byt mocna przejął »ię rolą stopera i 
tylko trzymał się własnej bramki. W 
obronie dobrze zagrał Janduda. Bram
karz Budny, który miał być rewelacją 
«de błyszczał. Nie miał on cqprawda 
groźnych strzałów, jednak drugą bram
kę powinien obronić. Skrzydłowy czeski, 
Bozekov, strzelał z wielkiego kąta i źle 
usatwiony Budny nie doazedł w Ogóle 
do piłki.

ŁKS-Concordia 8:8
Łodzianie lekceważą Piotrków

PIOTRKÓW, 13.6 (Teł. wł). Oral
ni» bawił w Piotrkowie ŁKS, który 
szumnie tu by! reklamowany jako *«• 
goroczny drużynowy mistrz w boksie. 
Z chwilą pojawienia się bokserów ns 
ringu publiczność zaczęła głośno wyra- Wodze koguciej Stasiak walcząc niezbyt 

erysto, za co o*rzymał dwukrotne upom 
Pienie, przegrał a Brańską, w piórko
wej Pawlrk zremisował z Borowskim, 
w lekkiej I-ej Gołoszewicz przegrał t 
Pietrusewiczem, w lekkiej TI Remiz nie 
rozstrzygnął spotkania z Rejniakiem, * Przebieg meczu był nadlrwyczaj teno- 
w półśredniej Lambrecht w pierwasej 
rundzie poddał się Maciejczykowi 1 wa 8r« obu «««Połów i niezdecydow«- 
sreeazcśe w półciężkiej Pisarski wygrał ny atak Pierwsi dochodzą do łd°™ ^4- 
w drugiej rundzie przez poddanie się
WojaarowicBte

następujące wyniki (na pierwszym miej 
sen zawodnicy łój-cył: Różycki w mn- 
«ej wypunktował Witkowskiego, w 
drugiej walce wagi muszej Ketlrng wy
grał na punkty ze Swlerczyńsktm, w

Stale chodził on sa swoim

żać swe niezadowolenie, ponieważ ło- 
dzicnie zlekceważyli spotkanie a Con
cordia i wysłali na prowincję poważnie 
osłabioną ósemkę.

Osłabiony skład ł.KS-u absolutnie 
nie gwarantował, że walki będę prowa
dzone na wysokim poziomie. Istotnie 
wszystkie niemal spotkania stały na ni
skim poziomie. Końcowy wynik me
czu t KS — Concordia brzmią) 8;8.

V poeacsególnych walkach «zyskano

ejoeiująey. Pierwyze minuty — to nerwo-

żacy: w U mśn. Pytel s odległości ok. 
{30 ■ silnym strzałem w róg «dobywa

Boniecki wygrał 
bieg

SZCZECIN, 13.6 (TeL wł.). Bieg o 
puchar „Kuriera Szczecińskiego“ na 
dystansie 5 km zakończył się zwyeię. 
stwem 
15:38.
kowski 
(Pbzn.) 
16:14,8,
6) Kubiaczck (Szcz.), D Wasilewski 
(Brześć Kuj.), 4) Bosiatycki (Sscz.) 
9) Jocz.

W rasuach uJ imprezy odbyły ,ię 
wody lekkoatletyczne, w których luM 
W biegu na 100 m osiągnął czas 10,9.

Poza tym padły dwa rekordy okręgu, 
a mianowicie w skoku w zwyż pań, w 
którym Turkowska (Junak) osiągnęła 
136 cm oraz w sztafecie 4 x 100 m 
AZS osiągnął exaa 45A

Bonieckiego (Gd.) w czasie 
Dalsze miejsca zajęli; Dzwon- 
(Wł.) 15:48,8, 3) Bierkiewi«
15:58,8, 4) Płokowiak (₽•»"-> 
5) Czajkowski (War.) 16:45,8,



Sir. с HtZECLĄD STORTOYTY Mr «

opowiada jak pokonał Louisa
WT DNIU 26 czerwca w Nowym Jor

ku ma być rozegrany rewanżowy 
mecr o mistrzostwo świata pomiędzy 

Joe Ijouisem « Joe Walcottem. Jak 
wiadomo, werdykt sędarnoski w pierw
szym spotkaniu garom był dyskutowa
ny i krytykowany. IT iclu teoretykótc pię 
ściarstwa incażało, iż K aicott został po
krzywdzony. Krytyki tę poczuł się bar
dzo doknięty Louis, który postawił so
bie teraz za punkt honoru dowieść 
światu, że jest on jeszcze cięgle najlep
szym bokserem świata, mimo że dźwiga 
już na karku trzeci krzyżyk.-

Zainteresoscanio meczem w Ameryce 
Je* bardzo wielkie. Louis już oddatena 
rozpoczął poważne przygotowania do 
walki. Jednym słowem, Stany Z jedno- 
came przeżywają już tradycyjnie go- 
rączkę przedmeczową, którą zresztą or
ganizatorzy starają się wzniecić wszel-. 
kimi sposobami aby uzyskać jak naj
większą kasę.

Przypominam sobie jak w 1937 r. kie
dy Louis po raz pierwszy miał się spot
kać ze Schmelingiem, w jak umiejętny 
sposób organizatorzy potrafili wywołać 
niesłychanie wielkie zainteresowanie tym 
meczem. Zainteresowanie walką nawet 
sc Polsce było bardzo duże, a wielu lu
dzi spędziło noc przy 
diowych.

Wówezas to na laiku dni przed me- 
enem otrzymaliśmy oryginalny list z Chi 
oego. Pisał go Mac Marek — wieśniak 
z kaliskiego. Marek w swej karierze 
pięściarskiej spotkał się z Louisem, któ
ry w owe czasy był jeszcze amatorem. 
Jak Polak pokonał Louisa opisuje w 
twym liście, który poniżej zamiesz
czamy. z

Co się dziś dzieje z Markiem? Czy 
przeżył wojnę? Czy pożegnał się już 
definitywnie ze sportem? Na te pytania 
niestety me umiemy odpowiedzieć.

(K. G.)

r.VETKZf DOMKU OLIMPIJSKIEGO

ic Richmond Park mieścić się będą kwatery większości ekspedycji olimpi^ 
skich. Mieszkać tam będzie 1AÓ0 zawodników, trenerów i kierowników ana« 
250 ludzi obsługi. Zdjęcie przedstawia wnętrze jednego z domków ołimpiptkUk

Fotografia bry«yy«bn

Co do boksu mam ustalone sdanie; 
nie pchać się ku szczytom zbyt szyłko, 
ale »wolna i mrważrac »dobywać term. 
Jestem zdania, że przede wszystkim no- 
uka i inteligencja jeM niezbędnym wa
runkiem dla dobrego pięściarza.

Dlatego też przebywałem w wńwer- 
sytecie Notre Damę. Obok pięśeiarstwa 
wciągnąłem się tam również do piłki | 
nożnej i byłem jednym z najlepszych j 
graczy w drużynie uniwersyteckiej. Gra-; 
ł<m w obronie, nie uniknąłem jednak : 
wypadku, zostałem kontuzjowany w no
gę i musiałem na dłuższy esas pożegnać 
się ae aportem.

Tkr>.„ potrząsnąłeni głową, przytomność 
(sowrwała aeybko, zacząłem gorączkowo 
kombinować: atanienz i wpadniew w 
к lincz. Słyszałem jeszcze jak sędzia li- 
e^ył w*vzy“ po tym podniosłem się. 
Lznn-s rzucił aię na mnie a ja wpadłem 
objęcia.

Term już wiedziałem jak mam z nim 
walczyć. Nie dopuścić go na dystans, 
nie pozwolić balansować mu ciałem, pa
raliżować jego ruchy. Cały mój wysiłek 
poszedł w kierunku przeprowadzenia 
walki w zwarciu. Walczyłem z murzv- 
nem bliziutko — nasze twarze niemal 
się ocierały. W zwereżu zadawałem mu 
krótkie, ale gwałtowne ciosy, nie polo
wałem n« szczękę, lecz atakowałem je
go korpus — punktowałam. Murzyn 
szarpał się, ehciał łapać dystans, cheiał 
mnie czarować — pilnowałem się bacz
nie, przylepiłetn się do niego — to ja 
atakowałem w zwarciu, a nie Louis. 
Dwie rundy wygrałem pewnie. W trzy- 
rundowej walce zostałem ogłoszony 
zwycięzcą!

Wówczas to zdobyłem złote rękawice 
w wadze półciężkiej. To już nic poraź 
pierwszy wywalczałem to 
amatorskie trofeum. W 1931 
łem juź rękawice w kategorii niższej.

Proszę nie myśleć, że jestem debiu
tantem, że „odkryto* mnie dopiero pod- 
cza. w»4ki s lomsem Od najmłodszych 
moich M rnrnw irłermowirfe,. dę 
boksem. Niemal jednocześnie 
czytania, uczyłem aię sztuki 
sluej»

Storzytrcm rekordową ilość 
aniatorstwie. Chyba niewielu 
śdarzy na świecie, którzy w moim 
ku mieliby 365 walk. — Z nich 355 
Strzygnąłem ne moją korzyść. To naj

★

P
 Chicago 1

ASS'! W O pozwolą.

r.

19 lietopoda 1913 roku. Moi 
przybyli do Ameryki z PoL-ki 
kaliskiej powiatu kol-kiego gni. 
ze wei Gaj. Matka moja jest 
Nowińr-ka, a więc płynie w mo-

ezerwyn 1937 
że się przedsta

wię: Maksymilian Marek urodzony w 
Chicago 
rodzice 
z ziemi 
Koźmin 
z domu
ich żyłach polska krew w stu procen
tach. Przechodzę do tematu, który Pol
skę najbardziej isłteremije. Wszyscy 
mnie pytają, jak pobiłem Joe Louisa? 
Zwycięstwo to przysporzyło mi wiele 
sławy ale jednocześnie dużo kłopotu.

I Gdy Louis, stał się sławny, nie było zna- 
) jotnego, któryby mnie me zatrzymał 
i i zamiast powitania zapytywał: — Hallo 
boy! w jaki sposób pobiłeś Louisa?

I Działo się tow 1933 r., podczaj tur- 
j niejti o Złote Rękawice. Dość łatwo do- 
i szedłem do półfinału i tani natknąłem 
I się na murzyna. Wskazywano już wów- 
' cz-as na Louisa, jako na foworyta tur- 
' nieju. Joe przeszedł swą połówkę siejąc 

głośnikach ra- j postrach i nokautując wszystkich po
! drodze. Ostrzegano mnie, że ma piekiel
nie suchy eio«, który zwała nieaporfaie- 
wanic z nóg. Śmiałem «ę i nie wierzy
łem. Walczyłem tyle rauy na ringo, mia
łem tak różnorodnych przeciwników, li
czyłem więc, że i im niego znajdę od
powiednią taktykę. Stanęliśmy oko w 
oko. Raptem, na początku pierwszej 
rundy ani się spostrzegłem, kiedy Louis 
mnie trafił. Runąłem na ziemię. One!...

najwyższe
r. wygrj-

z nauką 
pięóciar-

walk w 
jest pię.

1 wie-
roz-

Martfc

PZPN przeciął wrocławski węzeł
Burza na czele finałowej tabeli

nierozstrzygniętym, na 15 sek. przed 
końęem Burza zdobyła z rzutu karnego 
strzelonego przez Krzyka decydującą 
bramkę. Polonia świdnicka grała od 65 
min. w 10, gdyż usunięty został z boi
ska Koz.ubek za brutalny faul na bram
karzu Burzy.

Awidniczanie grali barda» »strw, ale 
byli drużyną równorzędną i zaważyli 
na remie. Wycofanego z bo«<a Konub- 
ka sąirowadziła milicja do szażm, gdyż 
publiczność chciała go zlinczować. Za
wodom przyglądało się 12 tys. widzów.

Zacięte walki
w 3 rundzie pucharu Davisa

W chwili kiedy piazemy te uwagi, 
nie mamy jeszcze kompletnych danych 
z całości przebiegu walk 3-ej rundy o 
puchar . Davisa (ćwierćfinałów). Mel
dunki te nadejdą dopiero w niedzielę 
późnym wiecztyem. Na podstawie jed
nak wiadomości dotychczasowych cie 
ulega wątpliwości, że pewnymi trzema 
przeciwnikami w półfinałach będą 
Anglia. Włochy i Czechosłowacja. O 
czwartym zadecyduje z pewnością gra 
podwójna rozegrana w Budapeszcie.

wygrała para holen-

Ostatnio w lokalu WKS „Legia" odby
to się pod przewodnictwem mac. M. Gra
bowskiego Walna Zabranie 
Związku Łyiwiarskiogo przy udziale dele
gatów zrzeszonych klubów. Wybrano 
we władze PZŁ w składzie: prezes 
dyr. Z. Kłopotowski, i t _ 
J. Kalbarczyk I dyr. L Chrzanowski, 
krętacz — A. Bursche-LIndor, skarbnik 
int. W. Uieniocki, gospodarz — rod. 

Kłopotowski, członkowie zarządu — 
Z. Iwasiewicz, mgr B. Mączyński i 

. E. twidziński.
i pierwjiym pojedzenie zarządu usta- 
• Wwbec ostatnich niepewnych ok re

żimowych, utworzenie w Zakopanom 
warunków szkoleniowych.

W Birmingham, Anglia wygrała z Ho
landią 14:1. W pierwszym dniu Anglicy 
wygrali oba single: Mołtram pokonał 
van Swc’a 6:3, 6:4, 9:11, 6:3, Paish zaś 
odniósł zwyęięMwo nad van Meegere- 
nem w -doeunku 6:3, 6:2, 3:6, 7:9, 6:1.

Grę podwójną
derska van Swoi- -“-»Rinkel bijąc Angli
ków. MuUrama i
1:6, 6:4.

■W dwóch ostatnich graeh pojedyń
czych Paish zwyciężył van Swol'a 6:1, 
2:6, 7:5, 1:6, 6:4, a Mottrain pokonał 
ran Meegerena 6:3, 6:4, 6:3.

W półfinale Anglia spotka się ze ewy 
cięzcą meczu Węgry — Saweeja.

W piątek 11 bm. rozpoczęło się w 
Pradze spotkanie Czechosłowacji i Bel
gii. Po pierwszym dniu Mam meczu jest

Paieh» 6:3, 5:7, ó:2.

lepszy rekord w Ameryce!
Należę do Katolickiej Organizacji 

Młodzieży (Cathołic Youth Organisa- 
tion). JeM to organizacja, która popie
ra niesłychanie pięściarstwo. Jak bardzo 
boks jest tum popularny dosyć powie- 
wdzieć, iż wyszkolone я na 9000 do
brych pięściarzy amatorów. Kilka z nich 
poświęcało się zawodowstwu. Wpraw
dzie biskup Sheil, który stoi na czele 
organizacji, jest przeciwny, aby nasi 
chłopcy walczyli м pieniądze, jednak 
ja uzywkałem od niego zezwolenie.

Po zwycięstwie nad Ix>uisem walczy
łem tylko sześć rizy. Znokautowałem 
Schulzi, Biltnera. Ful beza, wypunktowa
łem Robertsa, Dugana, ale przegrałem 
na punkty z Pastorem, który się okazał 
bardziej rutynowany ode mnie.

Polskiago remisowy 1:1. W rozegranych singla-'h
Drobny odniósł zwycięstwo nad Bel- 1 

___j — i Petenem 6:4, 6:3, 6:1, a Cernik 
wiceprąie«! — In. • (Czechosłowacja) uległ drugiemu repre

zentantowi Belgii — Washerowi 4:6, 
6:2, 4:6, 3:6. Grę podwójną Drobny, 
Cernik wygrali 7:5, 4:6, 6:1, 6:3.

W Turynie walczyły Włochy z Da- 
l nią. Po pierwszym dniu prowadzą Wło
chy 2:0. Cucclli pokonał Nielsena 6:4, 

6:1, 6:1, a del Bello awyciężył 
Ulrieba 6:3,

Zwycięzca lego 'spotkania spotka się 
w półfinale ze zwycięzcą luecuu Cze- 
c,ioełvwacja — Belgia.

Najbardziej zażarty bój, jak było do

ПО-

WROCŁAW, 13.6 (Tel. wł.). Zarząd 
dolnośląskiego OZPN-u na czwartkowym 
posiedzeniu rozpatrywał list PZPN, z 

| którego wynika, że wedle oświadczenia 
przewodniczącego Komisji Rew. okręgu, 
p. Tekielaka, weryfikowanie meczu Pa- 
fawag — Gaz nie miało uzasadnienia w 
przeąńAaeh PZPN. PZPN zarządza, by 
w rozgrywkach o mistrzostwo brali u- 

1 dsiał wyłącanie mistrzowie graąN • więc 
w grupie pieewsaej — Polonia Świdni
ca, w grupie II — Burza Wrocław, w 

i grupie ni — Pafawag Wrocław i w 
grupie IV — IKS Wrocław.

I W związku z zarządzeniem PZPN-u i 
' uchwałami Dolnośląskiego OZPN, wy- 
zjiaczono nowy kalendarzyk gier i mistrz 
Dolnego Śląska, wyłoniony »ostanie 20 
czerwca.

Na stadionie wrocławskiego AZS-u zo I 
stały dziś rozegrane dwa mistrzowskie 
mecze z eyklu rozgrywek finałowych.

Największe zainteresowanie budziło ' 
spotkanie Burzy z Polonią. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem Wrocławia 4:3 
(3:2). Zawody były prowadzone b. ! 
nerwowe i ostro. Prowadzenie dla Po- i 
lonii zdobył w 13 min. Emerich. W ■ 
minutę później Misiak wyrównał dla 
Burzy. W 19 min. Misiak zdobył pro- i 
wadzenie dla Burzy, w 43 min. Polo- ny ___ .... ____ ____ ___ __ _ _
nia wyrównała z rzutu karnego straelo-j "'e^zielę i w poniedziałek przywiezie na- 

ąr n z sza'drużynę do Warszawy. Podróż Badanego przez ront orne prowadzę- 7 , u . tt . • peszt — Praga odbędą oni koleją,
nie dk Burzy »doiłyI na minuto przed t . . __ , ,J J \ IW samolocie są 22 miejsca, a wobec

tego, że zespół nasz będzie liczył razem 
z officielami 10 osób — pozostajo jesz
cze 12 miejsc wolnych. Warto by w jakiś 
sposób wyzyskać.

Na dobry pomysł wpadl prezes PZKoł., 
Gołębiowski który chce przywieźć 
drużyny zagraniczne, startujące w 
peszcie na Igrzyskach Bałkańskich.

Propozycja ta powinna spotkać 
przychylnym przyjęciem u etranżerów, bo
wiem jest doskonała okazja szybklogo l 
bezpłatnego dostania s’ę do Warszawy. 
W grę wchodzą Jugosławia I Rumunia. 
Może zdarzyć się, że oba te państwa bę
dą reprezentowane w Budapeszcie przez 
kolarzy, którzy ni© są przygotowani na 
11 etapowy wyścig w Tour de Poiogne, 

tych 
swej

W drugim spotkaniu rozgrywek Rma. 
lewych Pafawag poniósł njezaałużoną 
porażkę, przegrywając z IKS-eni 0:1 
(0:1). 80 min. z gry mieli wagoniai-ze, 
jednak grali niezaradnie pod bramką 
przeciwnika. Jedyną brasnkę dnia zdo
był w 6 min. Borek.

Po dzimejszych rasgrywkach M caąż» 
znajduje aię Burza — 4 gry, 6 punktów, 
Mes. bramek 10:8, 2) IKS Wreelaw — 
3—4 — 5:3, 3) Polonia świdnicka — J 
2 — 8:9, 4) Pafawag — 2 — • — 0:3.

Prezes P. Z. Kol. zabawi się
szosowi, którzy startują bardziej Interesujący, gdyż obok zgłoszo

nych dotychczas Szwecji, Czechosłowacji 
i Francji startowałyby jeszcze 2 zespoły 
zagraniczne.

kolarze
w Budapeszcie na zawodach w • 
Igrzysk Bałkańskich muszą bardzo

w kidnappera zagranicznych kolarzy
Nasi

20 bm.
ramach
śpieszyć się, aby zdążyli na start wyści
gu Dokoła Polski, który wyrusza z War
szawy już 22 bm. Sprawę rorwiązuje tyl
ko samolot, ale właśnie w poniedziałek,
21 czerwca samolot nie kursuje na linii 
Budapeszt — Warszawa.

Z pomocą kolarzom przyszedł organiza
tor Tour de Poiogne, Spółdzielnia Wydaw
nicza „Czytelnik", który wynajął specjal- 

samolot. Wystartuje on do Pragi w

SKŁAD CSR 
NA TOUR DE POLOGNE

PRAGA (Obeł. wł.). Do wyścigu Do
okoła Polski Czeski Związek Kolarski 
wyznaczył pięcioosobową drużynę w 

Hanus, Veverka, Puk- 
Kierownikiem ekipy

przerwą Sierr.ęga. W 58 min. wyrównał 
dla Polonii Mincner. Kiedy zdawało aię 
już, że zawody zakończą się wynikiem I

Dysk ważył o 80 gr. za małe
rt wie 

Buda-

I

nie jest najlepszy, I»o

składzie: Pavlas, 
lichy i BSrtóe. 
jest p. Kebrie.

Skład Czechów
nieważ Tour de Poiogne koliduje z od
bywającymi się jednocześnie w Buda
peszcie mistrzostwami kolarskimi 
państw bałkańskich i środkowo • euro
pejskich.

2. I 
mgr 
mec.

Na 
łono 
sów 
odpowiednich 
Postanowiono wybudować pny ul. Crksna 
tor do jazdy szybkiej długości 313 m, 
przy czym prace rozpoesną się niebawem. 
Tor dla jazdy figurowej istniej» jut w j 
Zakopanom przy ul. Kościuszki I będil» , 
w bież .sezonie zimowym d» dyspozycji przewidzenia, rozgorzał w Budape<ę> 
₽2.5 . . ......................... .......... !<:*«» gdzie Węgry zmierzyły aię ze

Szwecją. Po pierwszym dniu stan me
czu 1:1. Bcrgelin (Szw.) wygrał g A- 
damem 5:7, 
Asboth (W.) 
3:6, 9:7, 6:4, 
dam przegrał 
za% wygra z 
gra podwójna.

PIC.
W okresie

przewidziane 
szkoleniowe, 
nla lita r.
Zakopanem mistrzostwa Polski w jaździe 
figurowe! 1 szybkiej. W Warszawie wła
dze PZt postanowiły wszcząć starania • 
uzyskanie „Do lny Szwajcarskiej" stano
wiącej własność Warszawskiego Towarzy
stwa łytwiarskiasó-

4:6,
6:3, 6:4.

|c*' 
grudnia 1 «tycznia 19« r. j „ 
są w Zakopanem obozy , 

W pierwszej połowie atycz- 
przewldzier.e są również w

REWELACJA Z POMORZA

REKORD FRANCJI W MORU WIWYt

BESANÇON (obsł. wł.) — Na 
lekkoatletycznych w Besencon 
czyk Damitlo pobił francuski 
skoku wzwyż osiągając 197 cm. 
tym Demltłe zaliczył się do 
skoczków europejskich.

zawodack

MarokaA- 

rekord w 

Wynikiem 

czołówki

ale Łomowski „machnął** 47.82!
Trzeci występ lekkoatletów Cra- 

covij w CSR odbył się w sobotę w 
Ołomuńcu. Lekkoatleci krakowscy 

| zmierzyli się z drużyną Sokół — O- 
łomuniec. Zawodom przyglądało się 
2.000 osób Łomowski pobił dwukrot
nie rekord Polski w rzucie dyskiem, 
ale... okazało się później, że dysk wa
żył o 80 gramów mniej. Szkoda.

W konkursie Łomowski rzucił 47,58 
i a więc o 12 cm lepiej od swego rekor 
■ du, ustanowionego w Gdyni, a w pró 
bie pozakonkursowej wyszedł mu rzut 
47.82 ml

Zawody nie byty punktowane w 
i konkurencji zespołowej, ponieważ Cra 
! coyia nie mogła obsadzić wszystkich 
: konkurencji, 
: Wyniki: 800 m: 1) Wideł (Cr) — 

2:01,2, 2) Mal:charik (S. O.) — 2:01,4, 
' 3) Szymański (Cr) — 2:03.9, 4) Tunys 
' (S. O.) — 2:04; skok w dal: 1) Adam- 1 przystąpieniem do nauki pływania, dyr- 

czyk — 6,62 m, 2) Kvapil (S 0.) —* GUKF, inż. Kuchar omówił cele i zą- 
6 34 m, 3 i 4) Pctruj (S. O.) i Kiszka 
(Cr) —r po 6,33 m; kula: 1) Łomowski' 
(Cr) — 15.32 m, 2) Sedlacek (VSB) —' 
13,22 m, 3) Snaider (S. O.) — 12,70 
m, 3.000 m: 1) Kielas (Cr) — 8:44,7, 2) 
Hrdlicka (S. O.) — 9:00,4, 3) Zacek1
(S. O.) — 9:37,8; 100 m: 1) Kiszka* ____  _______
(Cr) — 11 s, 2) Kvapi! (S. O )   11,4, i około 500.000 osób. Związek Harcerstwa 
3) Chromy (S O.) — 11,4; dysk: 1) Lo' 
mowski (Cr) — 47,58 m, 2) Sedlacek!

• (S. O.) — 44,96 m. 3) Gierutto (Ćr) —i 
44,42, 4) Slovik (S. O.) — 40,27 m; 110 

j m pł.i 1) Adamczyk (Cr) — 16 sek., 2)
Petruj (S. O) — 16 (ó pierś), 3) Gie
rutto (Cr) — 17,1 sek.; tyczka: 1) Paz 
dera (S. O.) — 3,18 m; 400 m: 1) Po- 
debrag (S. OJ— 52,3 sek., 2) Puzlo 
(Cr) — 52.4 sek., 3) Zdrahal (S O.) — 

i 52,5 sek.; 1.500 m: Slayicek (S O.) _
4:03.4 m. 2) Mcl:-harik (S O.) —I 
4:14.0: wzwyż: 1} Chromy (S O) — 
1.75, 2) Adamczyk (Cr) — 1,75. 3) Drę

ŚLADAMI KANGURÓW
SYDNEY (Obsł.

atleci australijscy 
doskonałe wyniki 
ku w dal. Bruce 
dal 7,57 m, a Mc 
15,16 m.

giewicz (Cr) — 1,70. 4) Semkowicz
(Cr) — 1,70; oszczep; 1) Kiesewetter 
(VSB) — 59,29 m. 2) Gierutto (Cr) — 
55,29 m. 3) Dr Ries (S. O.) — 51,88 m. 
4) Słowik (Cr) — 48,22.m; sztafeta 4 
X 100 m: 1) Cracovia (Kiszka. Pias
kowy, Adamczyk, Puzio) — 44,9 sek., 
2) Sokół Ołum. — 45,2 sek.

wobec czego PŻKol. wyśle do 
państw wcześniej zawiadomienie o 
propozycji.

Gdyby „porwanie” udało się, 
czas wyścig Dokoła Polski byłby jeszcze

wów-
Warizawy ufundowała 

strzelców Ligi Koszyko- 
za dalsze dwa mlojsca. 
odbyło się w ubiegłym

6:4, 6:2, 6:1, natomiast 
— pokonał Johanssons 
6:0.' Przypuszczalnie A- 
z Johanseonam, Asboth 
Bergelinem. Zadecyduje

Ł-ekfc&cstfeca

Drugi występ lekkoatletów polskich na 
i terenie Czechosłowacji następił w Opa- 

ii/i₽ cidzie mi&itrnuy,, __ __wie, gdzie miejscowy Sokół pokonany zo
stał fr stosunku 79:5«. z uwagi na sła
bość przeciwnika kierownictwo ekspedy
cji wystawiło słabszy skład rezerwując 
siły na występ sobotni w

100 m: 1) Kiszka 11 sek., 
”1 3) Yrazil 11.4 — 400 m:
54 Sek., Ż) inż. Dostał 54.7,
800 m; 1, Svajgr (O) 2:02 4,
2 02,7

Ołomuńcu.
2) Oława (O)
1) Puzlo (Cr.)
3) Schllling—

2) Wideł (Cr.) 
~ 3 000 1) Klelas 8 48,4. ZJTutką (O)

9.29,2 — 1500 m:' 1) Schnajder (O) 4:106, 
2) Siymańrkl (Cr.) <.12j _ 4x100 1) Cra 
-ovia 453 sek., 2) Opawa 45 4

Tyczka. .1), Ada-ncyk 3 50 m. 2) Vrazlł !
30, 3) Gierutto 3 20 _ wzwyż: Demko-

vicz, Lazar i ^fgglawlcz wobec złej 
skoczni wszyscy 165 cm — w dai: i) KI- 

. szka 6.55, 2) Sznajder 6.35, 5) Gierutto 
I 6 30.

Dysk: 1) tomowski 45 35. 2) Adamczyk 
• 39.61. — Kula tomowski 15.51, 2) Gierutto 
I 14.70, 3) Schnajder ’ 13 20. — Oszczep: 1)
. <2lCtMlllz Ą/.ur, tj nugiVI \'~'J W7.3K, JJ Lfl- 
jzar 47,39.

J. Drzewiecka, dyskobolka t ITybrzeia, 
uzyskała ostatnio ggereg dobrych wyni
ków i ma na swym koncie zwycięstwo' „ (O) 49*52,"^ Le-

nad IRajsówną | tar 47.39.

wł.). Dwaj lekko- 
osiągnęli ostatnio 

w trójskoku i sko- 
uzyskał w skoku w 
Keand w trójskoku

*

Pół miliona osób
naucnj się płynąć

Po
wych, 
masowej imprezy, 
pływania. Na konferencji, która miała 
na celu skoordynowanie prac przed

masowej akcji Biegnąc Narodo- 
GUKF przystępuje do następnej 

jaką będzie nauka

Wszyscy przystępujący do nanki pły
wania będą bezpłatnie badani przez le
karzy.

Główny nacisk w br. będzie położony 
na młodzież i wojsko, a w następnych 
latach akcja nauki pływania stopniowo 
obejmie najszersze rzesze społeczeństwa, j

dania nowej, masowej imprezy.
Akcja masowej nauki pływania będzie (

trwała przez lipiec i sierpień i obejmie (01^^11^ V 1^99 
przede wszystkim ludność miast, a na-- ■ Wklwwll
stępnie te wsie, 
jeziora. Według powierzchownych obli-^ 
czeń w nauce pływania weźmie udział |

im lUanosc miast, а пи* j
, które mają rzeki lub ' pokOIUUlV 

— Z. r> ? к ,4 ' И V Z* H Z. nil.

Polskiego zobowiązał się nauczyć pły
wać 100.000 harcerzy.

W akcji nauki pływania będą współ
pracowały z GUKF: Ministerstwo 
Oświaty, Służba Polsce, KCZZ, Wojsko, 
Samopomoc Chłopska i ZHP.

Eliminacje
watszawskieno SZS

W parku Paderewskiego odbyły się za
wody eliminacyjne lekkoatletyczne sto
łecznego AZS przed akademickimi mi
strzostwami Polski. Wyniki: 100 m 
towski 11 4 — 400 m Piotrowski 
1.500 m Zaremba 4:43 — wzwyż I 
Kowalewski 1.61 i 6.20 — trójskok 
Kuszczak 12.15 i 30.85 ~ oszczep 
ski 42.21.

Z wyników tych jedynie Kuszczak
«koku plasuje sie na szóstym miejscu na 
liście tegorocznych 10 najlepszych.

Klopo- 
55 9 - 
w dal 
I dysk 
Kotyń-

w trój-

Po
pa— 254 p. Otrzymał oo srebrny 

Życia Warszawy.
drugim miejscu uplasował się 

Barszczewski (YMCA tódż) — 222 p.,
Grrechowfek (ZZK Po-

PUCHAR „ŻYCIA WARSZAWY"
Redakcja życia 

puchar dla króla 
wej oraz nagrody 
Wręczenie nagród 
tygodniu.

Tytuł króla strzelców przypadł w udzia
le Antoniemu Kolaśniewskiemu (ZZK 
znań) 
char

Na 
dwlk
na trzecim Florian 
nsań) — 199 p.

Nagrody wręczyli 
treningu w obozie 
kańskimi 
Warszawy 
S. Piotrowski.

na 800 na ' 
Holst-Sö- ■ 
najniespo- j

• W Kopenhadze w biegu 
doskonały biegacz duński 
rensen pokonany został 
dziewaniej przez swego rodaka Chri-
stensena, startującego po raz pierw-' 
szy na tym dystansie. Christensen, li- ( 
cząęy niewiele powyżej 20-tu lat bie
gał do tej pory tylko 400 m (około 
49 sek,). W biegu na 800 m Christen
sen uzyskał czas 1.52,4, a Sörensen 
1.52,5.

Lu-

zawodnikom w czasie 
przed Igrzyskami Bał- 

przedstawiclele redakcji Życia 
— red. K. Muszałówna i ręd.

Ocfpftowiecfzj

M. B. Warszawa. Sprawę Niewadziła nie
jednokrotnie poruszaliśmy na łamach na
szego pisma. Ma Pan racją, że technicz
nie jest najlepiej wyszkolonym wiród wag 
ciężkich w Polsce, niestety... nie posiądą 
serca do walki, a takich bokserów nie 
można wysyłać na olimpiadę.

zalama! się psychicznie po 
z Szymurą przez nokaut. Tak 
głoski, ma on zamiar zmienić
bowe i na jesieni zabrać się solidnie do 
pięściarstwa. ł

Niewadził 
przegranej 
krążą. po- 

barwy klu-

W BRAZYLII PALĄ TRYBUNY
SAO PAULO (Ob=Ł wł.). — Nawet 

towarzyski mecz rozgrywany w Brazylii,' 
•tanowi dla zespołów zagranicznych cięż- ■ 
ką próbę. Doświadczyli tego na Bobie 

' Anglicy z Southampton 
wprawdzie wygrali 2:1 
Paulo Corinthians, ale

> kami podpalenia trybun 
bliczność niezadowoloną
sędziego, który usunął z boiska jednego 
z BYazylijczyków za grę faul.

WARUNKI PRENUMERATY

mlotiącznlo ... . ■ - • • • »• 95,— 
Wpłacać wyłącznic na adres Administra
cji — Warszawa, ul. Mokotowska 3 
„Przegląd Sportowy", konto P. K. O. I 1125

CENY OGtOSTEN
« tekście szorokotcl jedne) 
szpa ty - 80 zl.

1 mir

FC, którzy 
mecz 
byli

prvez 
z orzeczenia

z Sao 
świad- 

pu-
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